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Niech żyje rząd 
robotniczy 
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Warunki Prenumeraty, 
w Warszawie z odnoszeniem 
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Redakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 


Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od il do 1 
Rachunki płatne w środy. 
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drożyzną! Zaprzesłać wywozu zboża! Obniżyć ceny! 
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Zatarg sowiecko-chiński. 


W niekończącej się serji walk i zatar- 
gów na Dalekim Wschodzie zaszedł nowy, 
bardzo ostry zatarg między Rządem” so- 
wieckim a Chinami, 

Gdy mowa o Chinach, należy pamię- 
tać, że mamy do czynienia nie z jednoli- 
tem państwem AE posen przez władze 
centralne w Pekinie, lecz z szeregiem pro- 
wincji, na których czele stoją zwalczający 
się wzajemnie generałowie, którzy znów są 

wpływem obcych mocarstw, czenpią- 

z wojny domowej w Chinach korzyści 
dla siebie i „dyrygujących" tymi: geńerała- 
mi w myśl interesów. I w tem tkwi 
jedna z głównych przyczyn chaosu chiń- 
skiego i trudności na Dalekim Wschodzie 
wogóle. 

Wojnie wewnętrznej nie położył kres 
nawet imponujący ruch narodowy. który 
ogarnął całe Chiny po. krwawych wydarze- 
niach w Szanghaju. Żywiołowy bunt mias, 
ciemiężonych przez obcy kapitał, oraz inte- 
figencji chińskiej. przeciwko  ebcemu pa- 
nowaniu — był pięknym objawem oba 
dzenia narodowego i zapowiedzią dojrze- 
wania świadomości społecznej wśród ro- 
botników, ale nie sprowadził narazie kon- 
kretnych zmian politycznych. Państwa cu- 
dzoziemskie, dążące do utrzymania dotych- 
\ czasowego stanu rzeczy, pod naciskiem ru- 
chu powstańczego zgodziły się wprawdzie 
na zwołanie konferencji celnej która miała 
za zadanie poczynić Chinom pewne ulgi 
celne, z góry wszakże wyłączając możli- 
wość przyznania Chinom prawa do samo- 
dzielnego nakładania ceł. Ale w toku kon- 
ierencji wojna domowa, podsycana prze- 
cież przez rządy biorące udział w konferen- 
cji, wybuchła z nową siłą, : 

„ Najpotężniejszymi generałami,  zwal- 
czaliącymi się wzajemnie w Chinach, są 
Czan. (nazw'ska dajemy w skróceniu) w 
Mandżurii bedacy pod wpływem Japonii, 
Feng w Monśclji, ulegający wpływom so- 
wieckim i Wu w „kinie. znajdujący się 
‘pod wpływem Anślji. Intrygi zewnetrzne 
dążą do osłabienia generałów, ` trzymają- 
jących stronę konkurujących ze sobą mo- 
carstw i stąd są częste b'mty podwładnuch 
jśenerałów przeciw  zwierzchnikom. 
np. Czan miał w ostatnich czasach do czy- 
nienia ze zbuntowanym generałem Kuo, 


który został pokonany przy pomocy Ja- 


pończyków, sojuszników Czana, którzy ob- 
sadzili Mfaden. W obawie o wzrost wpły- 
wów japońskich, Feng wszczął wojnę z 
-Zemem, a wślad za Fengem poszedł Wu. 
Sytuacja Czana, rozporządzająceśo dobrze 
wyówiczoną armją, byłą chwilami b. kry- 
tyczna, ale w końcu wziął on górę i obec- 
sie ea najpotężniejszym władcą w Chi- 
aach. 3 ; 
Z kolei to zwycięstwo Czana stało się 
powodem zatargi, z Rządem sowieckim. 
W maju 1924 r. bo szewicy wzamian za u- 
zhanie przez Chiny Rządu sowieckiego pod- 
pisali w Pekinie umowę, na mocy której 
Sowiety zrzekają się wszelkich praw Ro- 
sji do koncesji i przywilejów na terenie 
Chin. Osobro zawarto umowę w sprawie 
kolei Wschodnio ~ gabi» Ta szara 
czywistnienia tej umowy m:ano_oćnyć spe- 
cjalna kcnferencje rosyjsko - chińską. któ- 
ra jednak wciąż odkładano. Stównie. wsku- 
tek protest morarstw zachodnich zwtasz- 
cza Frzncji, przeciwko oddaniu tej kolei 
Chinom. 2) ES Dra 
Tymczasem wvbwchła woina między 
Czanem i Wu, w której toku Czan — jak 
wspomnieliśmy. — przechodził ciężkie chwi- 


le, Wyzyskał to Rząd sowiecki w celach 
opanowania urzędów rosyjskich w Charbi- 
nie i administracji kolei Wschodnio-Chiń- 
skiej znajdujących się w rękach monar- 
chistów i antybolszewików, Czan zgodził 
się na żądanie sowieckie, ale z chwila gdy 
pokonał przeciwnika, zabrał się ao wypę- 
dzenia bolszewików z Mandżurji, Czan po- 
stąjpił z Sowietami, jak Sowiety z Wu, do 
którego one nie — po złamaniu umowy 
z Pekinem — zwracają się z prośbą o po- 
moc E tapiti Czanowi! 

ytuacja jest w chwili obecnej taka: 
Rząd sowiecki ga wkroczeniem armji 
czerwonej do Charbinu, protestując prze- 
ciwko złamańiu utnowy przez Czana, któ- 
rą przedstawia, jako umowę ż Chinami. Nie 
potrzeba dodawać, że wojna Sowictów z 
Czanem moglaby rozpętać pożar wielkiej 
wojny na Wsckodzie, 'Z jednej strony 
wzmoglaby się wojna wewnętrzńa w Chi- 
nach, gdyż przeciwnicy Czana skórzystali- 
ty ze sposobności by powetować sobie klę- 
ski poprzednie. Zarazem jednak inni „o- 
piekumowie” Chin nie mogliby obojetnie 
przypatrywać się akcji rosyjskiej w Mam- 
dżurji. Wprawdzie donoszą że Sowiety, 
chcąc z góry odwrócić- niebezpieczeństwo 
winieczonia sie Janonji. daża do zawarcia 
z rządem japońskim dodatkowej umowy, 


na podstawie kitórej obie strony zobowiąza- 


OBÓTŃII 


IE CENTRALNY YS 
ORGAN 


WSZYSTKICH KRAJÓW 


\ 


P.P.S. 


NA 


; łyby się do powstrzymania się od wszel- 


kich wrogich wystąpień przeciwkó Chinom, 
ale taka umowa, gdyby nawet doszła do 
skutku — okazałaby się bezwartościowa 
wobec faktu wojny Rosji z Chinami (mimo, 
że Chiny reprezentowałby władca tylko 
części tego kraju), a przytem Japonja jest 
sojusznikiem na, który w wojnie z Ro- 
sją bezwątpienia korzystałby z pomocy Ja- 
ponji. Nie trzeba zapominać, że Japonja 
systematyczną i wytrwałą pracą parła 
Kosję z wybrzeża morskiego i z Sachalinu, 
wojna zaś mogłaby zachwiać te „równowa- 
ge“ japo aa w stosunku do Rosji, Udział 
zaś Japonji w wojnie postawić mo- 
że na nogi Anglję i Stany Zjedno- 
czone, ze swej strony „zagrożone“ w 
swych interesach na Dalekim Wschodzie w 
a pomyślnego dla Japonji przebiegu 
walk, "API ; 
Widzimy, do jakich katastrof może 
dojść na świecie z winy żarłocznych reki- 
nów kapitalistycznych. które obsiadły Chi- 
ny i intryg dyplomacji sowieckiej, grają- 
cej po: swojemu" zarówno na sprzeczno- 
ściach interesów mocarstw kapitalistycz- 
nych, jakoteż na słabości i rozdarciu we- 
wnętrznem Chin, które — jak ' pokazują 
wypadki — nie mogą jeszcze o własnych 
siłach zrzucić obcego jarzma. A dopóki to 
nie nastąpi, dopóki Chiny nie zjednoczą się 
pod jedną władzą centralną — nie może 
być mowy o spokojnym rozwoju stosunków 


na Dalekim Wschodzie. J.M B. 
POWERS 


Także zbawca Ojczyzny 


W numerach 123 i 124 „Głosu Praw- 
dy" wydrukowano mozolne wypracowanie 
p. K. Śwital kiego p. t. „Nasi antiparlamen- 
tarzyści'. Tytuł pierwszej części tego wy- 
pracowania brzmi: „Posłowie ', drugiej zaś 
„Gołębie dusze”, 

Sądząc po tytułach, autor chciał wska- 
zać dwa rodzaje „antiparlamentarzystów*, 
ale nienawiść do Sejmu, czy też trudności 
z wynalezieniem rzeczywistych wrogów 
parlamentaryzmu — umicestwiły jego za- 


więc $ 
rezultacie autor zajmuje się prze- 
ważnie Sejmem i posłami, bo nawet o „Go- 
łęb'ch duszach' nie wie, co ma powiedzieć 
i jak je bliżej scharakteryzować! 
Znajdujemy w tem wypracowaniu tro- 
chę zdań trafnych, słusznych i prawdzi- 
wych, ale te dy: gii już dawno przez in- 
nych wypowiedziane, a zresztą toną one w 
pokaźnym zbiorku „„sóczystych'* wyrażeń, 
ordynarnych wymyślań,: obrzydliwych in- 


-synuacji i aluzji pod adresem posłów i Sej- 


mu jako całości. 

Cały czas występuje w roli suroweśo 
sędziego, nieskazitelnego Katona. Treść 
jednak elaboratu jest bardzo nie - katońska, 
a forma mocno. niewybredna. 

Zdaniem p. K. Świtalskiego. Sejm jest 
„tesym, lekkomyślnym, czy podstennym 
śrabarzem” parlamentaryzmu, albowiem 
posłowie „stanęli na czele ruchu ańtiparla- 
meutarnego'' w Polsce, .a że robią to wszys- 
cy posłowie więć o. Św. nie chce się zasta- 


nawiać. „którzy z nich prowadzą te propa- 


$andę przeciw dzisiejszemu ustrojowi z 
ohvtrą premedytacia. a którzy z nich do tej 
zbożnej pracv przykładaia ręce przez tchó- 
rzostwo myśli i bezradność”. 

Ażeby nie było żadnych watpliwości, 
że wszyscy posłowie — to wrogowie parla- 
mentaryzmu, : p. Św. zapytuje z patósem: 
„Któż może w to uwierzyć, że w gmachu 


| 
| 


"mapa 


przy ul, Wiejskiej są jeszcze jacyś szcze- 
rzy wyznawcy parlamentaryzmu"? 

Pol ka ma jednak szczęście, bo jest je- 
den „szczery wyznawca” parlamentary- 
zmu — p Świtalski, lecz poza Sejmem, stąd 
wielka szkoda dla Rzeczypospolitej. 

_ P, Świtalski ma wogóle wielkie upodo- 
bania do uogólnień, więc insynuuje, że 
Sejm uchwalał pełnomocnictwa „by zado- 
wolić się pokątnemi rozmowami z p. Kau- 
zikiem na wiadomo jak bardzo prozaiczne 
tematy", choć wie, że zarzut „pokątnych” 
rozmów na ,„prozaiczne” tematy można sta- 
wiać poszczególnym jednostkom z niektó- 
rych stronnictw sejmowych. a nie Sejmowi! 

Coby p. Świtalski powiedział, gdyby 
ktoś napisał ogólnikowe zdanie że „kato- 
nizm zdemobilizowanych majorów podyłk- 
towany jest bardzo prozaicznemi względa- 
mi“? Napewno zapałałby oburzeniem, Cze- 
mu więc oczernia cały Sejm!? 

Nie brakuje w tem wypracowaniu i 
złośliwości z prasy brukowej o „intereso- 
wanych dla wygody i djet'* posłach, którym 
wystarcza „poczucie zbiorowej solidarno- 
ści raz na miesiąc przy okienku kasowem”, 

Te „wygody i djety”, to widmo „okien- 
ka kasowego" nie daje mu spokoju, twierdzi 
więc wysoce zdenerwowany. że  .„spółe- 
czeństwo" nie wierzy, „by jakikolwiek po- 
seł, mimo tu i ówdzie powtarzanych haseł, 
dążył naprawdę do rozwiązania Sejmu“ — 
i to irytuje go tak dalece, że;woła na całą 
Polskę: „Cóż uprawnia dzisiejszych posłów 
do włóczęgowskiego „pałętania się jeszcze 
przez dwa lata „og kuluarach sejmowych”. 
w których z kə dniem „zwiększa się 
strupieszały odór”, skoro wiedzą ci ..nie- 
boszczycy”', że. bezcelowe jest to. ..szwen- 
danie się po arenie politycznej w roli ojców 
Narodu”. 

Biedny p. Świtalski! Dwa jeszczę la- 
ta ma czekać na ponętny widok okienka 


č a) 
ŁACZCIE SIĘ ! 


dat i legitymację „nieboszczyka“. D 
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtew. > 


Rok XXXII. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


wtekście (przed kron.) 25 groszy 
nekrologi 10 y. 
zwyczajne 15- 


drobne za jeden wyraz 10  » 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 0% » . 
Ogłoszenia przyjęte po zam<nięciu 
Administracji o 10% drożej 


Za terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. 


Rerakcja — tel. 176-70. 

Í Administracja — tel. 120-13. 
Warecka 7. 

Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


umer pojedyńczy 20 (rosy 


Ogłoszenia 


W dzisiejszym numerze: 


ZATARG SOWIECKO . CHIŃSKI. 

A. Pączek TAKŻE ZBAWCA OJCZYZNY. 

LINDE O SOBIE. Linde zwraca się do bankie 
rów, żeby mu wystawili świadectwo mo 
ralności,,. 


ZJAZD RAD PEDAGOGICZNYCH PRZE 
CIWKO ST. GRABSKIEMU. 

M. Nowicki. NA JAKICH WARUNKACH MA 
SIĘ ODBYWAĆ PRYWATNA PARCE 
LACJA. 

BIUROKRACJA Z MIN. SKARBU PRZE 
CIWKO WSKAŹNIKOWI DROŻYŹNIA, 
NEMU W MON. ZAPAŁCZANYM. 

ZATARG W TRAMWAJACH. 

PRZYWILEJE W POLICJI. 

PROCES, OPARTY NA ŁGARSTWACH 
KONFIDENTA POLICJI. 25-iu oskarżo- 
nych uniewinniono, 


man- 
dho 


kasowego, na „wygody i djety”, 


gie lata! 

Ale p. Św. nie traci czasu, przyzwy- 
czaja się już obecnie do „pokątnych roz- 
mów” i jak włóczęga „pałęta się" po - 
chu sejmowym, od klubu do klubu, kg 
rytarza do kurytarza i ściska „nieboszczy- 
kom'* ich „spróchniałe'* ręce, konferuje z 
nimi, wdycha z lubością ten „strupieszały 
odór" kuluarów sejmowych, pławi się w 
„zśniłem bagnie sejmowem”, niemal co- 
dziennie kręci się tam i z powrotem po 
„zbutwiałych schodach sejmowych”, przy» 
nosi często nieprawdziwe ploteczki — sło- 
wem, zadomowia się tak, jakby miał pew- 
ność, że za dwa lata będzie jedną z figur” 
przyszłego „towarzystwa z ul. Wiejskiej”. 

Otóż byłoby dobrze, gdyby p. Świtał- 
ski przestał się „pałętać* po Sejmie bo 
wtedy nie mając tematów, nie „szwendał- 
by się” ze swoimi artykułami po łamach - 
„Głosu Prawdy” w roli publicysty-polity- 
ka, co byłoby z korzyścią dla wymienione- 
go czasopisma! 

Z pośród tych „zeschłych i pożółkłych 
skorup' rozumowań p. Św. wyłaniają się 
niejasne wymówki pod adresem znanych 
mu widocznie bliżej „zamachowców stanu 


o łagodnem i gołębiem sercu”, którzy w 


„pokoikach prywatnych“ odbywają posie- 
dzenia „nieledwie o każdej porze dnia i no- 
*, radząc „mozolnie i pracowicie nad 
zbawieniem ojczyzny”. : 
Ale wszelkie rezultaty tych  „mozol- 
nych” prac „łagodnych“ zamachowców, je- 
żeli nawet w postaci konkretnych wnios- 
ków rad i wskazówek dotrą do Rządu 


przez Sejm lub ponad nim, to i tak z tego 


nic nie wyjdzie, bo „dzisiejsza Rada Mi- 
nistrów jest mikro-sejmem, a więc znowu 
tą ruletką partyjną”, z której wyłaniają się 
„formułki zgniłeśo kompromisu”. í 
I dlatego p. Świtalski podsuwa chęt- 

„Struganie trumienek'* dla „niebosz- 


nym 
„uczciwe zabijanie” 


czyków'' sejmowych, 


tych trumienek gwoździami, kopanie „głę- 


bokich dołów“ i zasypywanie w nich „tru- 
mienek* szarym  „piachem mazowieckim. 

Widzimy tu, jak Katon przedzierzga 
się nagle w grabarza, któremu 
jakie myśli się po głowie snują”, 

Niechże sobie jednak będzie czem chce, 
byle nie narzucał się, jako „obrońca“ par- 
iamentaryzmu i nie pisał artykułów polie 
tycznych. — byle nie niepokoił „mecalo- D 
mańskiem wyobrażeniem“ o swoich zdolno- _ 
ściach publicystycznych czytelników „Gło- _ 


su Prawdy”. 
Antoni Pączek. 


„cżort wie, : $ 


naczelną władzą wszystkich funkcjonarjuszów 


ras Win YTL 4 aa. EWY SC + TPK 


Przywileje w policji 


W pierwszych dniach r. b. społeczeństwo 
polskie oirzymało od Policji Państwowej no- 
wy kwiatek, w postaci afery aspiranta Bole- 
sława Pawłowskiego. Jako człowiek. znający 


błiżej stosunki w policji, pragnę zwrócić uwa- | 


gę na objaw, że p. Pawłowski nie jest pierw- | 
szym oficerem policji, który w tak haniebny 
sposób kompromituje swoją organizację. Daj i 
Boże, aby był ostatnim 

Przed 2 laty aspirant Kotarbiński (na Kre- 
sach) zorganizował bandę dywersyjną. W r. 
1922 aspirant Namieciński (również na Kre- 
sach) zakatował na śmierć niewinnego czło- 
wieka, podczas wymuszania zeznań. 

Narazie skończę na aspirantach W naj- 
bliższej przyszłości powrócę do wyższych dyg- 
nitarzy policji. 

Dzieje się to wszystko z tego po'vodu, że 
na aspirantów przyjmowani są nisznani mło- 
dzi ludzie z poza korpusu policyjnego, posia- 
dający mieraz jaknajgorszą przeszłość i vjem- 
ną opinję. Ale mają za to protekcję. 

Mamy przecież pokaźną liczbę inteligent- 
mych i uczciwych przodowników i starszych 


przodowników, którzy: 1) służą od początku. 


2) posiadają średnie wykształcenie, 3) są vfi- 
cenami rezerwy, 4) ukończyli szkołę oficerów 
policji, a jednak są oni awansowani w zniko- 


` mej ilości, t, j. tylko ci, którzy mają protek- 


cję, lub są przez swych przełożonych lubiani 

P. Borzęcki, Główny Komendant Policji 
okólnikiem Nr. 1115 z dnia 6 października 1924 
r. za Ł=dz. 30784, zarządził spis wspomnia- 
nych przodowników, którzy mieli podobno sy- 
stematycznie w okresach półrocznych awanso- 


"wać z listy starszeństwa na aspirantów na wa- 


kujące miejsca. Niestety. dobry zamiar p Bo- 
rzęckiego został pogrzebany przez Naczelni- 
ków Wydziałów. Awansowan: są tylko przo- 
downicy wybrani. 
Chociaż Komenda 


Główna Policji jest 


policji, to jednakże znajdują tam  najwidocz- 


_ niejsze moralne poparcie tylko oficerowie po- 


cji, których interesy są strzeżone z całą gor- 
liwością i skutecznie. Kiedy w r. ub. był wy- 


` znaczony ostateczny termin stabil:zacji, Ko- 


menda Główna tak się pospieszyła, że do i 


_ stycznia r. b. stabilizowa!a wyższych łunkcjo- 


_ wych. gdyby choć 10 proc. stabil:z swano 
są tacy, co służą od począt! u. nie byli kara- 


marjuszów 95 proc., niższych zaś 0 proc. Z te- 


, go powodu w szeregach policjantów panuje 


wielkie niezadowolenie i rozgoryczenie, które 
ujemnie odbija się na wykonywaniu służby. 
Policjanci służą tak, jak na pańsk.em. nie wy- 


| kazują najmniejszej inicjatywy i absolutńie nie 


ją o żadne wyniki. Każdy myśki tylko o 


/ redukcji, a niewiadomo kogo ona >bejmie. Oh. 
_ cerowie redukcji się nie boją. 


Inny duch by zaranował wś*ód szerego- 
A 


mi, ukończyli szkoły policyjse i mają ocenę 
kwalifikacyjną dobrą. lub bardzo dobrą Ci 
w zupełności mogliby: być stakuilizowani, ale 
widocznie władze chcą ich trzymać stale pod 
groźbą redukcji, nie złając <>bie sprawy. że 
tym sposobem przynoszą wizlką szkodę samej 


_ służbie, 


Niżsi funkcjonarjusze w wiel1 komendach 


wą traktowani po macoszemu i choć niejedne- 


mu dzieje się krzywda, skarżyć się nie może, 
bo w policji na przełożonych zażaleń wnosić 
nie wolno, a jeżeli się znajdzie taki śmiałck, 


_ to karjera jego skończona, będzie źle widzia- 


. ny i przy pierwszej lepszej okazji spławiony 


do redukcji. Nie wolno także donosić Komen- 


dzie Głównej o grzechach, samowoli i swawoli 
swych przełożonych - oficerów. 


A teraz przejdę do Policyjnego Domu 
Zdrowia. Gazeta Policyjna „Na Posterunku“ 


Nr. 51 z dnia 26 grudnia 1925 r, na str. 9 pisze 


między innemi: „Policyjny Dom Zdrowia po- 


- siada, okrągło rzecz biorąc, 22.150 członków. 


_W roku bieżącym z uzdrowisk Stowarzysze- 
"nia korzystało, również ckrągło rzecz biorąc, 
70 niższych fu 


cjonarjuszów (lub członków 


ch rodzin) i 90 wyższychil 
_ „Na 1 maja ub. r. było oficerów policji 1026, 


«więc jeżeli wszyscy są członkami Pol. Domu 
- Zdrowia (placą składkę po 6 zł. rocznie). to 


w takim razie członków — niższych funkcjo- 


 narjuszów jest 21,124 (płacą składkę po 4 zł. 
rocznie). 
 funkcjonarjusze zł. 84,496. 


Dlicerowie wpłacili zł. 6,156, niżsi 
Widzimy tedy, w jakim stosunku z Pol. 


Domu Zdrowia korzystają oficerowie policji, 


a w jakim — niżsi funkcjonarjusze. 


A a. „okonejąiz policji. 


| zatarg w tramwalach. 


-25 stycznia w M. P. i O. P. pod przewod- 
_nictwem „głównego inspektora pracy p. Klotta 


odbyła się konferencja w sprawie zatangu w | 


_ tramwajach, 
"W konferencji uczestniczyli inspektor pra- 


cy p. Orgelbrand, naczelnik wydziału p. Ula- 


 nowski, przedstawiciel magistratu ławnik 
-Kuksz, dyrektor naczelny tramwajów miej- 
skich oraz reprezentanci wszystkich związ- 
ków zawodowych pracowników tramwajo- 
wych. 
- Przedstawiciele pracowników bronili swe- 
go stanowiska w sprawie podwyżki dotych- 
czasowych płac, w związku z drożyzną. Przed- 
stawiciel dyrekcji tramwajów mówił o obec- 


nem obniżeniu frekwencji pasażerów w tram- 
"wajach warszawskich. 


Ostateczne decyzje powzięte będą przez 


T sepad na posiedzeniu w dniu 26 b. m. 


E Sr. 2 KZTTYY a E a "TRO „ROBOTNIK“, wtorek, 26 stycznia 1926 r. 


Ne 26 UMM 


` Zjazd delegatów Rad Pedagogicznych. 


trwały obrady delegatów Rad Pedagogicznych, 
którzy przybyli z najdalszych zakątków Rze- 
| czypospolitej na wezwanie Związku zawodo- 
wego nauczyciel: szkół średnich, poruszeni u- 
stawą oszczędnościową, obmyśloną przez Min. 
| Oświaty. Delegatów przybyło 122. Gości 
przybyło nadto 95, czyli obrady toczyły się 
wobec 217 osób. 

Nauczyciele wogóle, a nauczyciele szkół 
średnich w szczególności nie są elementem 
burzliwym. Leży to w charakterze ich pracy. 

Ale i ten materjał spokojny, lojalny, spo- 
łecznie biorąc raczej prawicowy, p. St. Grab- 
ski umiał doprowadzić do rozpaczy 1 tak zre- 
wolucjonizować, że nie przeraziła już nikogo 
na zjeździe wiadomość 0 jego telefonogra- 
mach, grożących dyscyplinarnem dochodze» 
niami z powodu bezprawnego rzekomo wy. 

bori: delegatów na radach pedagogicznych. By 


| W niedzielę 24 stycznia przez cały dzień 


taki efekt osiągnąć, nie wystarczało skrzyw- 
dzić materjalnie, trzeba było obrazić godność 
nauczycielską despotycznem:  zarządzeniam, 
powziętemi bez zasięgnięcia niczyjej rady, a 
przytem tak absurdalnemi i wprowadzające- 
mi do szkół taki nieład i takie zniszczeme, że 
to już dła każdego staje się widoczne. 

„Albo pan minister me wiedział, co robi, 
albo chce zniszczyć szkolnictwo”. Takie zda- 
nia gorąco oklaskrwano na zjeździe. Ale też 
słuchało się. jak bajki np. sprawozdania z roz- 
mowy delegacji nauczycieli z ministrem. P. St. 
Grabski, chcąc poruszyć obywatelskie uczucia 
oświadcza, że nic się nie stame, jeśli nauczy- 
ciele, zarabiający od 1000 — 1200 zł. miesięcz- 
nie. złożą czwartą część na rzecz sanacji pań- 
stwa. 

— Ależ niema w Polsce ani jednego nau- 
czyciela szkół średnich państwowych, któryby 
zarabiał 1000 zł. 

— Tak? — dziwi się minister, — Muszę 
sobie kazać podać lsty płacy. 

Wynika stąd, że w czasie układania usta- 
wy pan minister nie widział list płacy i de- 
cydował na podstawie takich sobie pogłosek. 


Z danych, przedstawionych wczoraj, wy- 


wincji, tylko 3 proc, zarabia więcej, niż 600 
złotych, a 9 proc. od 100 — 200 zł. Wśród 
tych 943 nauczycieli tylko 235 straciło od 10 
do 20 proc. pensji, a sześciu nie dostało na 1 
stvcznła ani grosza, to znaczy straciło 109 


| DROZYZNA zum ena pa 


OBNIŻYĆ CENY ZAPAŁEK. 

W związku z uchwałą Rady Spożywców, 
powziętą na ostatniem posiedzeniu plenarnem 
przeciwko podwyższaniu cen zapałek, na naj- 
bliższem posiedzeniu komisji ogółnej Rady ma 
być omawiana kwestja ceny tego artykułu 
pierwszej potrzeby. 
Posiedzenie wady: komisji odbę- 
dzie się w tych dniach 


ZA. UPRAWIANIE LICHWY. 

Sąd do spraw lichwiarskich skazał 25-g0 
stycznia Chaima Szaimanga, właśc. sklepu 
spożywczego przy ul. Okopowej 46, za pobra- 
nie nadmiernych cen za masło na 2 tygodnie 
osy A więzienia i 5 zł. opłat sądo- 
wyc 


NADMIERNE CENY TOWARÓW KOLO- 
NJALNYCH, 

Oddział walki z lichwą kom. rządu skie- 
rował do sądu do spraw lichwiarskich sprawy 
następujących właśc sklepów spożywczych: | 
Cecylji Żabińskiej (Rakowiecka 31), oskarżo- 
nej o pobranie nadmiernych cen za mannę, 
Władysława Lipowskiego (Rakowiecka 17) — 
za fasolę, Małki Mendel (Gęsia 39) — za mą- 
kę, makaron, fasolę i kaszę manne. 
::0:: 


Ministerium Skarbu 
sprzeciwia się wypłaceniu wskaż- 
nika drożyznitnego robotnikom 

-w Monopolu zapułczanym 


W drugiej połowie ubiegłego roku podjął Zw 
Zaw. Rob Przem Chemicznego akcję w przemy- 
śle zapałczanym, w sprawie zawarcia jednolitej u- 
mowy zbiorowej, któraby nadzwyczaj mizerne wa- 
runki płacy i pracy w tym przemyśle ulepszyła i 
unormowała, Władcy przemysłu  zapałczanego, 
Szwedzi, korzystając z nadmiernych wówczas za- 
pasów gotowych zapałek, sprzeciwili się słusznym 
postulatom robotników, a po stronie Szwedów 
stanęło wówczas Min. Skarbu przez swoje organa, 
a gównie przez p. radcę Terczyńskiego, referenta 
Min. Skarbu od spraw zapałczanych Stanowisko 
Minżsterjum bylo jednostronne i nieuzasadnione 
Robotnicy, znalazłszy się w bardzo trudnych wa- 
runkach, musieli ustąpić, otrzymawszy z począt- 
kiem grudnia 1925 r. podwyżkę od 5 do 10%. Przy 
likwidacji zatafgu, otrzymali robotni cy zapewnie- 
nie, że o ile w miesiącu grudniu wzrośnie dróżyzna 
o więcej niż 5%, to nastąpi stosowna 
płac na miesiąc styczeń b. g 

Jak wszystkim wiadomo, w grudniu ub. roku 
wzrosła drożyzna o 11,25%, dlatego też Związek 
zwrócił się natychmiast do S-ki Akcyjnej dla eks- 
ploatacji Monopołu Zapałczanego, domagając się 
podwyżki płac według wskaźnika G U. S Gdy 
przemysłowcy zwiekałi © udzieleniem odpowiedzi, 


regulacja 


| 


proc.1.. Porzucenie zaś przez nich nieopła- 
conej roboty w pewnych wypadkach zrujno- 
wałoby zupełnie placówkę pedagogiczną. Jak- 
że np ma funkcjonować internat bez wycho- 
wawcy? Albo co warta jest szkoła zawodo- 
wa bez pracy w warsztatach? Przeważnie re- 
dukcja waha się od 18 proc. do 40 proc. 

Ustawą z 22 grudnia podnosi godziny, 
należące do etatu nauczyciela, (poza niemi za- 
zwyczaj nauczyciel bierze, by wyżywić rodzie 
nę godziny nadliczbowe) o 3 do 5. Wskutek 
tego w niektórych szkołach już nastąpiło, a w 
innych jest spodziewane, przegrupowywanie 
godzin i nauczycieli, jednym się doda godzin, 
aby dopełnić etat, innym się odejmie i usunie 
ze szkoły. W związku z tem nauczyciele po- 
stanowili: 

„Zjazd wzywa nauczycieli, by ze wzglę- | 
du na solidarność koleżeńską i dobro szko» 
ły, nie brali żadnych godzin, wynikających z 
zastosowania rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy z 22 grudnia”, 

W związku-z wynurzeniami p. St, Grab- 
skiego w senacie, zapowiadającemi wstrzyma- 
nie redukcji wśród nauczycieli szkół średnich, 
a przenoszącemi je na szkoły powszechne, 
Zjazd oświadczył, że nie chce, by cofnięcie u- 
stawy, którego się domaga, łączyło się z po- 
krzywdzeniem innych pracowników umysło- 
wych. 

Despotyczne poczynania msnistra były 
przedmiotem pełnych goryczy wynurzeń róż- 
nych delegatów. Stwierdzono, że nauczyciel- 
stwo, w czasach niewoli i okupacji walczyło 
o szkołę polską, a nie ci, co rządzą dziś w 
Min. a niegdyś wysługiwali się rządom za- 
borczym. Wzruszająca była chwila, gdy przy- 
pomniano, że na Zjeździe niema Tego, który 
kładł podwaliny szkolnictwa polskiego, w 
czasie wojny, prowadząc Centralne 
Szkolne pod okupacją austrjacką. Wszyscy 
obecni wstali, by uczcić pamięć tow. Ksawe- 
rego Praussa. 

W przemówieniach parokrotnie powta- 
rzał się projekt jednodniowego strajku mani- 
festacyjnego, postanowiono jednak na razie 


| powierzyć prezydjum Zjazdu akcję wywal- 
nika, że na 943 nauczycieli ; dyrektorów z pro- | 


czenia cofnięcia ustawy. Gdyby w ciągu lu- 
tego nie dało się nic zrobić prezydjum zwo- 
ła w początkach marca sejm nauczycielski 
łącznie z nauczycielami szkół niższych i pro- 
fesorami szkół wyższych. Na czas seimu lek- 
cie byłyby przerwane. WŁ. W. zoo ie iacta ati A OF Ag 


w sobotę, dn. 23 b, m. interwencję w Spółce Ak- 
cyjmej dla eksploatacji Mon. Zapałczanego, gdzie 
dowiedział się z wielkiem zdumieniem, że właści- 
wie przemysłowcy zapałczani nie są przeciwni wy- 
płaceniu wskaźnika, a jedynie dotychczas tego nie 
pezynil, bo ulegają presji ze strony Min. Skarb, 
które rzekcmo w interes'e hamowania wzrostu dro» 
żyzmy wywierą na Szwedów nacisk, aby ci robot- 
nikom- nie dali podwyżki, Przedstawiciel Związlow 
nie chciał wprost wierzyć temu, dla stwierdzenia 
jednak dakiu udała się w poniedziałek, dn 25 b. m. 
delegacja Związku w osobach tow. tow. Czumy, 
Wiltosa i Krawczyka do p. Terczyńskiego, gdzie 
miała sposobność — niestety — przekonać się 
jeszcze raz, że Min Skarbu (a może tylko p. Ter- 
czyński), w niewiadomo czyim interesie sprzeci- 
wia się przyznaniu podwyżki robotnikom przemy- 
słu zapałczanego. Diatego też udali się wymienie- 
n* przedstawiciele Związku do tow. posła Pużaka, 
któremu przedstawili sprawę, AE się inter- 
wenoji kubu sejmowego Pp; 

Spodziewać się należy, że Ta poruszona 
sprawa zostanie w niedłufm czasie stosownie wy- 
faśniona, nie można bowiem dlużej tolerować ta- 
kiego stanu, aby urzędnik państwowy był: gorli- 
wym adwokatem przemysłowców szwedzkich bez 
względu na interes społeczeństwa. Dzówić się na- 
leży. iż p. Terczyński chce zwalczać drożyznę 
przez odmawianie robotnikom kawałka | chleba. 
ale nie znalazł sposobu zabromienia Szwedom 
znacznego podrożenia zapałek, boć przed wprowa- 
dzeniem w życie ustawy o monopolu zapałczanym, 
skrzynia zapałek kosztowała w-hurcie zł 172, obec- 
mie zaś kosztuje zł. 260, Jeżeli p. Terczyński jest 
rzeczywiście rzecznikiem walki z drożyzną, to 
niechże tam drożyznę zwalcza, gdzie się ją bezkar- 


nie uprawia. 


Zatrudnienie 
bezrobotnych. 


Roboty przy sypaniu wału linji średnico- 
wej na Pradze zatrudniają narazie kiłkudzie- 
sięciu bezrobotnych. Jak tyłko warunki atmo- 
sferyczne pozwolą, liczba ich doprowadzona 
będzie niezwłocznie do 200. Nadto w pobliżu 
dworca Gdańskiego 150 bezrobotnych wybie- 
ra obecnie ziemię z wykopu pod gmach przy- 
szłej komory celnej i wywozi ją na teren bẹ- 
dącego w przygotowaniu parku między forta- 
mi Legjońów i Traugutta. 

Nadzór techniczny nad robotami przy sy- 
paniu wału i wywożeniu ziemi z wykopu spra- 
wuje oddział przebudowy warszawskiego wę- 
zła kolejowego. Robotników „dostarcza P. U. 
P. P., fundusze zaś asygnowane są z wpływów 
z 5-groszowej podwyżki taryfy tramwajowej. 

Za wszystkie te roboty władze kolejowe 
zwrócić mają później miastu wydatkowane j 
obecnie kwoty, albowiem kredyty na przebu- 
dowę węzła kolejowego są teraz b. szczupłe i] 
pozwalają prawie tylko na prowadzenie nie- 
zbędnych robót przy dalszej budowie tunelu 


tow. Czuma, sekretarz generalny Związku, podjął w Al, Jerozolimskich. 


Biuro | 


| WIADOMOŚCI z ŁODZI 


(Telefonem). 
Poniedziałek 25 stycznia. 
P. LANDSBERG PRZYKŁADA LONT = 
BECZKI Z PROCHEM. ' 

Łódź ma w tej chwili 100-tysięczną rzeszę 
bezrobotnych, co z rodzinami daje 300 tysięcy 
osób, żyjących z zapomóg. Łatwo sobie wyo- 
brazić nastrój tej masy ludzkiej, cierpiącej z 
zimna i głodu. 

Wszystkie odpowiedzialne czynniki robią 
starania, żeby wynaleźć możliwość pracy, że- 
by nie doprowadzać do kalastrofy. W tej po- 

| ważnej sytuacji wystąpił na arenę znany p: 
Landsberg,, niesławnej pamięci dyrektor wi- 
leńskiej dyrekcji kolejowej, Ogłasza on wa- 
runki, na jakich możnaby uruchomić przemysł 
włókienniczy w Łodzi. Więc 10-godzinny 
dzień pracy za dawną 8-godzinną płacę. Znie. 
sienie płantych urlopów. Niewpłacanie przez 
przemysłowców składki do funduszu bezrobo- 
cia. 


| Zwolnienie przemysłowców od opłacania 
Kasy Chorych za te dnie pracy, które przypa- 
dną na produkcję, przeznaczoną na eksport. 

Ta recepta ma dać w sumie 15 proc. pota- 

| nienia produkcji i da możność konkurencji z 
| zagranicą. 

Ami słowa o potanieniu administracji. o 
fantastycznych pensjach, wypłacanych dyrek- 
torom i udziałowcom, członkom rodzin fabry- 
kantów. 

Cała koncepcja p. Landsberga jest jawną 
prowokacją. 

Fabrykanci łódzcy rozpoczynają rodzaj 
lokautu, korzystając z klęski bezrobocia. Naj- 
wyższy czas roztoczyć ścisłą kontrolę nad ty- 
mi panami. 

(Mesielibyśmy się zastrzedz z całą stanow- 
czością przeciwko oddawaniu zamówień rzą- 
dowych fabrykantom, którzyby chcieli, wbrew 
zanewnieniom Rządu uczynić zamach na całe 
ustawodawstwo socjalne klasy robotniczej w 
Polsce. 
ZJAZD WOJEWÓDZKI ZWIĄZKU PRA- 
COWNIKÓW UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 

W POLSCE. 

W niedzielę 24 obradował w. Łodzi woje- 
wódzki Zjazd Pracow. Użyt. Publicznej przy u- 
dziale sekretarza zarządu głównego tow, Gö- 
nerki, Po wyczerpującej dyskusji przystąpio- 
no do wyboru zarządu w składzie 18 osób. Do 
Kom. Wyk. wybrano tow. Wład, Wojdona 
(przewodniczący), Kowalskiego (sekretarz), 
Urbacha, Majoka, Andrzejaka, Kowalskiego i 
Dąbrowskiego z Kalisza. 

Postanowiono rozpocząć akcję celem włą- 
czenia do związku pracowników Kas Chorych 
i Funduszu Bezrobocia. 
POWIĘKSZENIE LICZBY LOKALI DLA RE. 

JESTRACJI BEZROBOTNYCH. 

Dyrekcja Funduszu Bezrobocia wyasygno 
wała pieniądze na wynajęcie ł urządzenie dał- 
szych 3 lokali dla rejestracji bezrobotnych. 
Razem będzie czynnych !1 lokali. 

AKADEMJA T. U. R. 
dla dzieci „Ognisk* Robotniczego Wydz, Wy- 
chowania Dziecka zgromadziła tłumy dzieci 
i rodziców, 

Chór, deklamacje, popisy dzieci, -.przemó- 
wienie tow. Kłuszyńskiej, złożyły się na ca- 
łość bardzo udałą. 


1:0:? 


Fabryka „Granat“ 
 tumkejonownia bez koncesji 


Sprawa ustalenia winnych funkcjono- 
wania bez należytych uprawnień fabryki „Gra- 
nat” przy ulicy Bruehlowskiej 22, która stała 
się terenem straszliwej katastrofy, jest w dal- 
szym ciągu przedmiotem dochodzeń ze strony 
władz administracyjnych. Dotąd jeszcze nie 
ustalono, kto mianowicie jest winnym dopusz- 
czenia do tego, że warsztaty na Bruehlowskiej 
mogły istnieć bez uprzednich komisyjnych o- 
ględzin. Niemniej jednak władze ustalają już, 
że funkcjonowały one bez wszelkiej koncesji. 
To, że centrala fabryki, mieszcząca się na Pra- 
dze posiadała koncesję w niczem nie zmienia 
faktu, że niezależnie od tamtej fabryka na 
Bruehlowskiej powinna była posiadać koncesję 
specjalną 

; w tej chwili w dalszym ciągu sprawa wy- 
jaśniana jest między trzema ministerjami, t. j. 
| ministerjum przemysłu i handlu, ministerjum 


spraw wojskowych i spraw wewmętrznych. 
Od: uzgodnienia poglądów tych trzech mi- 
nisterjów zależeć będzie stopień winy fabryki 
„Granat* w uruchomieniu przedsiębiorstwa 
bez należytych uprawnień. Winni muszą być 
| ukarani bo na ich sumieniu leży 36 ofiar ka- 


tastrofy, 


Pomoc dla ofiar wybuchu 
| w fabryce „Granat“, 


` Naczelnik Wydziału Qpieki Społecznej, p. 
Zieliński, wypłacił w sobotę jednorazowe za- 
pomogi doraźne ofiarom wybuchu w fabryce 
wGranat”. Oprócz tego, p. Zieliński zarządził 
zbadanie stanu materialnego rodzin poszkodo- 

| wanych, składając do Ministerjum wniosek o 
udzielenie pomocy z tytułu opieki społecznej 
| rodzinom ofiar, najbardziej tego potrzebują» 


cym. 
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"0 warunki hezpieczeństou | 
w fabr. amunicji 


Uważnie czytając ogłoszone w dziennikach 
sprawozdanie o wybuchu w Cytadeli, Zagoż- 
dżonie i w „Gramacie' widzę, że elementar- 
ne przepisy bezpieczeństwa, stosowane w fa- 
brykach, operujących materjałami wybucho- 
wemi, nie były stosowane w wymienionych 
zakładach. 

Ważniejsze wymagania tych przepisów 
bezpieczeństwa S4* 

1) Przewody elektryczne do oświetlenia 
‘budynków fabrycznych muszą znajdować się 
nazewnątrz budynku fabrycznego. 

2) Oświetlenie hal fabrycznych odbywa 
się od zewnątrz przez hermetycznie przylega- 
jące (zacementowane) do ścian i sufitów gnu- 
be szyby. 

3) Powinna być intensywna wentylacja 


dle usuwania z lokalu powietrza pomieszane- 


go z rozpylonym materjałem wybuchowym. 

Usuwanie pyłu wybuchowego odbywa się 
przez filtr. 

4) W halach roboczych nie powinno być 
występów, kątów i zakamarków, które uła- 
twiają osiadanie się pyłu materjałów wybu- 
chowych. Ściany hal powinny być gładkie i 
często czyszczone. 

5) Każda osoba, wchodząca na teren fa- 
bryczny, podlega rewizji, odbiera jej się mate- 
rjały palne (zapałki, zapalniczki i t. p.). 

6) Każda osoba, wchodząca do kali ro- 
boczej, otrzymuje ubranie robocze z jedną tyl- 
ko kieszenią. buty zaś zostawia w szatni i 
otrzymuje miękkie pantofle. (Przez uderzenie 
obcasem nabitym gwoździami o materjał wy- 
buchowy można spowodować wybuch, fakt, 
który mógł zdarzyć się w Cytadeli, gdyż zna- 
leziono po wybuchu nogi robotnika w butach 

z podkówkami). 
Inż. A. K. Lutze — Birk. 


Pomoc dia bezrobotnych 


w Poznaniu 

Rada miejska w Poznaniu uchwaliła pod- 
wyższyć ceny zwykłych biletów tramwajo- 
wych do 20 groszy, oraz kart abonamento- 
wych o 1/3 z tem, iż zebrany tą drogą fundusz, 
w miesięcznej sumie 100,000 zł. zostanie prze- 
znaczony na zatrudnienie 1000 bezrobotnych. 
Równocześnie przyjęto wniosek w spra- 
wie zaciągnięcia pożyczki w wysokości 3 mil- 
jonów złotych na rozszerzenie akcji zatrud- 
mienia bezrobotnych _ Podwyższenie taryfy 
tramwajowej wchodzi w życie z dniem 1 lute- 


go r. b. 


Wielkie zgromadzenie l 


w sprawie bezrobocia 


w Krakowie 


(Telefonem). 

W niedzielę przed poł. odbyło się w sali 
Zw. Zaw. ogromnie liczne zgromadzenie ro- 
botnicze, poświęcone sprawie bezrobocia. 

„Pierwszy referował tow. pos. dr. Marek, 

, między innemi, przedłożył plan prac, 

jakie pap być podjęte przez miasto, w celu 

zatrudnienia bezrobotnych, Tow. pos. Cza- 

piński przedstawił W krótkich zarysach trud- 
ną sytuację klasy rob. w całem państwie. 

Już podczas tego przemówienia, grupka 

przybyłych, przeważnie nikomu nieznanych, 
— próbowała zakłócić zgromadzenie o- 
bani" W końcu w ich imieniu, przemó- 
wił niejaki młodociany p. $., który gorąco za- 
iecał, zamiast Zw. Zaw. „Komitety bezrobot- 
nych” i t d. — ze znanego repertuaru. 

Przemówienie to => i się z żywym 

protestem ogromnej większości zgromadzo- 


7 a S. odpowiedział niezwykle silną i 
piękną mową tow. dr. Bobrowski, wskazując, 
między innemi, konieczność utrzymania jedno- 
ści robotniczej w tych ciężkich czasach. Mo- 
wy wysłuchano w niezwykłem skupieniu. 
Na zakończenie przemówił raz jeszcze. tow. 

dr. Marek. 

Oba przemówienia naszych towarzyszów 
przyjęte zostały gorącemi oklaskami. 

Rezolucję o wysłanie delegacji do woje- 
wództwa i magistratu uchwalono jednomyśl- 
nie 

"Po ukończeniu zgromadzenia, delegacja 
robotnicza, razem z tow. tow. posłami Mar- 
kiem i Czapińskim udała się do województwa, 
w celu przedłożenia postulatów robotniczych. 


a |) | mne 


Pomoc (lit lezzobotnych 
w Krakowie 


Jak donosi „Naprzód magistrat krakow- 
ski ma w najbliższym czasie otrzymać z Min. 
Rob. Publ, kredyt w wysokości 600 tys. zł. 
na rozpoczęcie robót drogowych w mieście, 
w celu zatrudnienia bezrobotnych. A 

Na telegraficzną interwencję posłów so- 
aaa. les oda krakowski otrzymał 
również przed paru dniami telefoniczną wia- 
domość z Min. Pracy. że Ministerjum zarza- 
dziło wysyłkę 15 wagonów węgla dla bezro- 
botnych m. Krakowa. 
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Linde o sobie. 


Dowiadujemy się z „Czasu" krakowskie- 
go, że słynny Hubert Linde urządził sobie o- 
ryginalną „ankietę” w swojej własnej spra- 
wie. Mianowicie rozesłał do zarządów róż- 
nych instytucji bankowych okólnik, wyjaśnia- 
jący — jak mówi Linde — „konflikt z kodek- 
sem rosyjskim, w jaki wpadłem". P. Linde 
„prosi uprzejmie o wypowiedzenie opinji ze 
stanowiska bankowego”, czy „miał prawo" u- 
dzielić swemu bratu gwarancji na zagraniczną 

pożyczkę. 

Jak widzimy, Linde nie traci tupetu. Prze- 
ciwko kodeksowi karnemu chce się zasłonić 
tarczą... „stanowiska bankowego”, wiedząc 
zresztą dobrze, że P K. O. nie jest „bankiem” 
— lecz — Pocztową Kasą Oszczędności, Praw- 
dą jest tylko, że Linde robił z niej bank — 
dla siebie, swojej rodziny i swoich protegowa- 
nych lub możnych opiekunów. 

Linde powołuje się na to, że ani ustawa 
ami statut P. K. O. nie zawierają zakazu da- 
wania gwarancji. Oczywiście, bo ustawa i 


statut mówią tylko o tem, co P. K. O. wolno 


robić, a nie tego, co jej robić nie wolno. Prze- 
cież ustawa i statut P. K. O. nie zawierają 
również zakazu np. wydawania pieniędzy pa- 
pierowych. Zgodnie tedy z logiką lindowską, 
P, K. O. mogłaby sobie wydawać własne pie- 
niądze!.. 

Hubert Linde pisze w swoim okólniku. że 
dał swemu bratu gwarancję na „dobre cele'— 
mianowicie „na ufundowanie sierocińca na 50 
dzieci... i na nabycie większego majątku ziem- 
skiego”. Co to za nadzwyczajne filantropy ci 
Lindowie! Dotychczas nikt nic o tym „siero- 
cińcu* nie wiedzieł, Dopiero kiedy H. Lin- 
dego pociągnięto do odpowiedzialności karnej 
— ukrywa się on nietylko za „stanowiskiem 
banikowem', lecz i za... sierocińcem. Co- 
prawda M. Linde dzięki P. K. O. majątek ku- 
pił, natomiast sierocińca niema. No ale H. 
Linde ma „głębokie przekonanie", że brat „u- 


t 


| 


nią... Jak widzimy, H. Linde nie jest po- 
zbawiony „głębokich przekonań”, o ile chodzi 
o otwieranie kasy P. K. O. dla M. Lindego. 

rzy sposobności należy dodać, że M. Linde 
ti? Ak nie jest znany z zamiarów fundówania 
„Sierocińca', natomiast był znany z tega, że 
zakupione przez siebie sanatorjum im, Dłu- 
skich w Zakopanem chciał przeznaczyć na — 
dom gry. Nie dostał jednak koncesji... 

H. Linde nie dodaje, że M. Linde spłacił 
ową pożyczkę zagraniczną, na którą P. K. O. 
dało KA pieniędzmi, otrzymanemi dla 
niego z P. K. O. przez podstawione osobisto- 
Beks. 

H. Linde nietylko udzielił gwarancji swe- 
mu bratu, nietylko pożyczył mu z P. K. O. pie- 
niędzy na spłacenie zagranicznej pożyczki, ale 
cały ten interes z gwarancją robił tajnie, nie 
przeprowadzając go przez księgi P. K. O.!!! 
Otóż w tej sprawie H. Linde mówi: „Forma 
załatwiania wszelkich spraw w P. K. O. zale- 
ży od woli i zarządzeń prezesa, którego pod 
tym względem nie krępują żadne przepisy”, 
Jak widzimy, aferzysta pozwała tu sobie przy 
pisywać jakąś wszechpotęgę, jakąś nieograni- 
czonaą władzę, jakieś prawo nie liczenia się 
z nikim i z niczem. Akt „przechował we wła- 
snej tece”! „Dyskrecję” tę tłómaczy w taki 
sposób, że inni mogliby się też zwracać o po- 
dobne gwarancje, nie przedstawiając należytej 
odpowiedzialności materjalnej, a on „z innych 
względów“ nie mógł by im odmówić!!! Oczy- 

wiście, jest to śmieszny wykręt: H. Linde trak- 
tował interes swego brata „dyskretnie”, bo 

miał świadomość, że nadużywa P. K. O. dla 
swoich stosunków rodzinnych i że tego rodza- 
ju operacji P. K. O. prowadzić niewolno. 

Ale jakże znamienne są nawet te jego 
wykręty — jak one charakteryzują bezgranicz- 
na aż do naiwności samowolę tego geszefcia- 
rza, który w Polsce był dwukrotnie ministrem 
i prezesem wielkiej państwowej instytucji fi- 


funduje sierociniec, skoro stosunki się zmie- / nansowej! 


Na jakich warunkach ma sie odbywać 
prywatna parcelacja. 


, Prawnicy Min. Reform Rolnych tak 
zinterpretowali ustawę o reformie rolnej z 
1920 roku, że wykazali niezbicie", iż usta- 
wa ta nie dotyczy prywatnie . parcelowa- 
nych majątków.  Ministerjum, powołane 
do „czuwania nad wykenaniem reformy”, 
skwapliwie interpretację tę przyjęło i za- 
częło masowo udzielać zezwoleń na pry- 
watną parcelację bez żadnych ograniczeń. 

Rozpoczęła się dzika parcelacja, Po 
stoczonej walce przez Zw. Zaw, Rob, Roln. 
Rz, P., jako półśrodek wprowadzono zasa- 
dę do czasu uchwalenia nowej ustawy, iż 
robotnicy rolni, tracący z powodu parcela- 
cji pracę, winni otrzymać parcele samowy- 
starczalne na 5-letnie spłaty, przyczem 
pierwsza rata łącznie z zadatkiem nie mo- 
że przekraczać 10 procent. Bezrolnych i 
małorolnych zaś zupełnie nie uwzględniono. 

Warunki ustalone dla robotników rol- 
nych są, rzecz oczywista, zbyt ciężkie, gdyż, 
nabywając 5 — 8 ha ziemi, muszą na raty 
oddawać całkowity zbiór, a gdzie gorsza 
ziemia, muszą do zbioru jeszcze dokładać. 
A z czego mają żyć, za co mają się pobu- 
dować i wogóle rozpocząć gospodarkę? 

W dodatku nietylko obszarnicy, ale na- 
wet poszczególni komisarze ziemscy, uwa- 
żali, że rozporządzeniu stanie się zadość, 
gdy obszarnik zwolni robotników w jakimś 
folwarku, a na ich miejsce przeniesie ro- 
botników z parcelowanego majątku, gdy 
zwolni robotników przed przystąpieniem 
do parcelacji majątku, gdy na pozostawio- 
nym obszarze pozostawi się ca itą licz- 

robotników z całego majątku i t. p. Po- 
dobnych parcelacji mamy bez liku. 

Liczyliśmy, że sprawę tę ostatecznie 
rozstrzygnie nowa ustawa. Niestety! Wola 
większości Sejmu i Senatu była inna: wola- 
no pozostawić tę kwestję do załatwienia 
prezesom okręgowych urzędów ziemskich. 

Art, 65, najważniejszy z całej ustawy 
dla robotników rolnych. bezrolnych i ma- 
łorolnych, głosi, że przy udzielaniu zezwo- 


Sukces wyborczy P.P. S. 


SOLEC 
(Powiat Bydgoski). 


W niedzielę 24 b. m. odbyły s'ę powtór- 
ne wybory do Rady Miejskiej w Salót. Pierw- 
sze wybory, które odbyły się w październiku 
ub. roku, zostały unieważnione. Zgłoszono 
pięć list kandydatów, 2 mianowicie: 

Lista Nr. 1 Niemcy — 516 gł. i 5 mand. 
Lista Nr. P, P, S. — 460 gł i 5 mand. 
Lista Nr. 3 N. P. R. — 407 gł i 5 mand. 
Lista Nr, 4 Chadecy —- 229 gł. i 2 mand. 
Lista Nr. 5 A — 130 gł i 1 mand. 

Listy N. P. R. i Chadeków, zostały zblo- 
kowane. 

Lista P. P, $.w październiku ub. roku pod- 
czas pierwszych wyborów otrzymała 420 gło- 


«sów i 3 mandaty P. P. S, poczyniła więc od 


owego czasu widoczny postęp. 
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leń na prywatną parcelację Okr. Urzędy 
winny uzyskać od właściciela zobowiąza- 
nia w sprawie warunków nabycia ziemi 
przez robotników rolnych, drobnych dzier- 
żawców, bezralnych i małorolnych. 

Artykuł ten zatem - jest nader rozcią- 
gły. Oczywista nie może być mowy, aby 
jakikolwiek minister reform rolnych pozo- 
stawił wolną rękę Okr. Urzędom Ziemskim 
w decydowaniu o wielkości, jakości i spo- 
sobie spłat za ziemię przez słabych mate- 
rjalnie nabywców parcel. A więc musi ta 
sprawa być omówiona w specjalnej instruk- 
cji. 

Rzecz naturalna, że treść instrukcji ta- 
kich ściśle uzależniona jest ad osoby mi- 
nistra, tak jak wogóle wykonanie każdej 
ustawy 

Od obecnego Ministra domagamy się 
kategorycznie, aby niezwłocznie taką in- 
strukcję wydał. Instrukcja ta winna za- 
wierać ściśle określone warumki: 1) jacy 
robotnicy mają otrzymywać parcele, by nie 
dopuścić do zwalniań z powodu parcelacji 
i do dalszych oszustw na tem tle; 2) na 
wiele lat spłaty mają otrzymywać ziemię 
robotnicy, bezrolni i małorolni (jak przy 
rządowej parcelacji, to jest na 40-letnie 
spłaty). jak duże maja, bye parcele (od 10 


. do 20 ha zależnie od gleby). 


Instrukcja ta, A srat z art. 81 ustawy, 
winna dotyczyć „każdego majątku, którego 
parcelacja już się rozpoczęła, a nie została 
zakończona, Wobec dzikich orgji parcela- 
cyjnych i masowych zwolnień robotników z 
powodu parcelaaji owa ta nie cierpi naj- 
mniejszej zwł 

d treści Gdaśanej instrukcji zależy, 

y dzika parcelacja będzie dalej się od- 
Enia, czy też będzie jej położony kres, 
czy w związku z tem nastąpi uspokojenie 
na wsi, czy też w dalszym ciagu będzie tu 
panowało wzburzenie i zanik wiary do 
wszelkich poczynań Sejmu i Rządu. 

M. Nowicki. 


Łańcuch prasowy 
SPROSTOWANIE. 

Dnia 22 stycznia w rubryce Łańcuch pra- 
sowy wydrukowano mylnie ob. Stangreciak, 
powinno być tow. Stangreciak, wydrukowano 
ob. Jaskulski, powinno być tow. Jaskulski. 


aro 


Smutna statystyka. 


Ogólny odsetek analfabetów w wojewódz- 
twach wschodnich w wieku lat 10 i wyżej 
wynosił według obliczeń na dzień 1 październi- 
ka 64,5 proc. przyczem na województwo wi- 
leńskie przypadło 56,7 proc. na woj. nowo- 
śródzkie 54,6 proc., poleskie 71 proc., wołyń- 
skie 68,8 proc. Wśród ludności żeńskiej anal- 
fabetek było 73,7 proc., męskiej 54,5 proc. 
Stosunkowo najmniejszy odsetek analfabetów 
istnieje wśród ludności polskiej 40,4 proc., o- 
raz żydowskiej 39,1 proc, największy wśród 
osób wyznania prawosławnego — 76,5 proc. 


Jak magistrat 
uprząta Śnieg 


Oblicze rządzącej większości magistratu 
warszawskiego przy żadnej okazji nie wycho- 
dzi tak jaskrawo na jaw, jak przy uprzątaniu 
śniegu. 

Od kilku dni cały tabor miejski zajęty 
jest uprzątaniem śniegu z ulic miasta. Zwozi 
się więc śnieg z Nowego Świata, Z Krakow- 
skiego, z Marszałkowskiej i t. p. pryncypal- 
nych ulic. _ Magistratowi bowiem przede- 
wszystkiem idzie © cudzoziemców, którzy, 
przecież na Powiśle, ami na Wolę nie zaglada- 
ją. Wczoraj na pryncypalnych ulicach już nie 
było śladu śniegu. Natomiast dzielnice ro- 
botnicze przedstawiają istny obraz nędzy i roz- 
paczy. Tu uprzątanie śniegu odbywa się w 
ten sposób, że jednego dma policja nakazuje 
dozorcom zbieranie śniegu w sterty, a naza- 
jutrz każe się sterty rozrzucać po jezdni po 
to, aby następnego dnia znowu zbierać i t, d. 
Obarcza się w ten sposób i bez tego zapraco- 
wanych dozorców niepotrzebną pracą, a miesz- 
kańców naraża się na brnięcie po kolana w 
błocie, na niszczenie odzieży i obuwia į na od- 
dychanie wyziewami zebranego w ciągu zimy 
brudu i gnoju. 

Mieszkańcy dzielnic robotniczych w rów- 
nym stopniu ponoszą ciężary podatkowe co 
mieszkańcy pryncypalnych ulic i dlatego by- 
łoby rzeczą słuszną i sprawiedliwą, aby u- 
przątanie śniegu odbywało się w całem mie- 
ście równocześnie. 


Na uł Żelaznej ustawiono na -dodnikach ` 


sterty błota, które zupełnie tamują pieszą ko- 
munikację. To samo dzieje się na innych wą- 
skich ulicach. Natomiast szerokie chodniki 
na Marszałkowskiej i Nowym Świecie są „na 
glans" oczyszczone, aby spacerujące tam „Ti- 
tiny” broń Boże nie splamiły sobie pończo- 
szek.,. 

O obuwie robotnicze rządzącej więk- 
szości magistratu głowa nie boli. Ani o zdro- 
wie robotnicze, ani o całość nóg. 


+:033 
Z głodu 

Na ul. Wspólnej przed domem Nr. 66 upa- 
dła i straciła przytomność robotnica, 68-letnia 
Stanisława Kurantowa, przybyła z Szymano- 
wa. Lekarz Pogotowia stwierdził, że ; przyczy- 
ną zasłabnięcia było wycieńczenie z głodu i, 
po udzieleniu pomocy, przewiózł chorą do 
szpitała Dzieciątka Jezus, 

— Przed domem nr. 95. przy ul. Żelaznej, 
wskutek wycieńczenia, spowodowanego gło- 
dem upadła na chodnik i straciła przytomność 
26-letnia Anna Breczewska, bez zajęcia, którą 


Pogotowie przewiozło do szpitala Wolskiego. 
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Stypendja akademickie. 


Prezydjum Związku Akad. Bratnich Po- 
mocy udało się w dn. 21 b. m. do p. Ministra 
W, R. i Ośw. Publ., celem wyjaśnienia sprawy 
wypłaty stypendjów akademickich. Pan Mi- 
nister oświadczył iż przystąpił już do czę- 
ściowej wpyłaty stypendjów i do końca stycz- 


nia wypłacone będą stypendja w wysok 
zł. 90. W budżecie na rok 1926 figuruje od- 


wiednia pozycja na stypendja akademickie. P, 
Minister obiecał poczynić starania celem re- 


gularnego wypłacania stypendjów z począt- 
kiem każdego miesiąca. 

Stypendja więc zostały obniżone o dwa- 
dzieścia parę złotych, przyczem. p. Min. Grab- 
ski zapowiedział możliwość dalszego ich obni- 
żenia, oświadczając natomiast, że ilość stypen- 
djów nie będzie zmniejszona. 

Jak jednak stypendyści będą mogli się u- 
trzymać za tak niskie sumy to już pozostanie 
tajemnicą p. Grabskiego. 
2072 


Sensacyjne narodziny 


W sądzie 
podczas rozprawy: W, Oliwy, M. Gdańskiego i P. 
Gdańskiego, oskarżonych o uwiedzenie 16-letniej 
dziewczyny, zdarzył się sensacyjny wypadek: 


Obecna na rozprawie, między innymi świadka- $. 


mi, żona jednógo z osk. Piotra Gdańskiego, po- 
wiła dziecko za drzwiami sali sądowej 


Przewodniczący przerwał natychmiast rozpera- 
wę, położnicę i noworodka wniesiono do sali roze © 


praw i ułożono je na ławkach, poczem zostali oni 
odwiezieni do kliniki położniczej. : 
Rozprawę wznowiono, przyczem — w wyniku 


przewodu sądowego — „szczęśliwy ojciec” został 
uznany za niewinnego i uwolniony od winy i kary 


o AEG O REPO RECE OR, 


Czasopisma nadesłane. 
Przegląd 


Spółdziel- 


„Społem — Wojskowy 
Treść: Stanisław Staszic — w setną rocz- 
O czystość ruchu spółdzielczego W. P. — 


czy”. 
nicę; 


L. Z; W sprawie kontroli sprzedaży na kredyt— 


J. S., Analiza sprzedaży; Z Rady Nadzorczej Zw. 
Rew. Spółdz, Wojsk;  Garnizonowe 
Współpracy. Spółdzielczej we Lwowie, 


i rozporządzenia władz: Rozkazy wojskowe doty- 
czące spółdzielni wojskowych; Jak obliczać po- 
datek przemysłowy. Poradnik Kronika. Rynek 


zbożowy i pieniężny. Przegląd książek i ozaso- 


pism, 
Tytułową kartę „Społem — W, P. S.* zdo- 
bi portret SŁ Staszica. 


ości 


okręgowym karnym w Krakowie, 


Komisje 
Grudzią- 
dzu, Toruniu, Bydgoszczy. Korespondencje: spół... 
dzielnie K. O. P.; Głosy prasy; Przepisy prawne' 
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aa Wychowawców 
Zakładów Wychowawczo- 
Opiekuńczych. 


Jedrem z najważniejszych zagadnień, bo za- 
trącających o istotne bogactwo nanadowe—zdro- 
wie i zdolności do pracy przyszłych obywateli 
Państwa — jest zagadnienie opieki społecznej 
nad sierotami, półsierotami i takiemi dziećmi, 
które, mając naturalnych opiekunów, nie mogą od 
mich otrzymać należytej opieki i przygotowania 
do pracy, 

Brak środków i wynikające stąd dążenie 
przerzucenia ciężaru opieki nad dzieckiem z Pań- 
stwa ma samorządy komplikuje rozwiązanie za- 
gadnienia, gdyż samorządy poza brakiem fundu- 
szów i mniejszem nieraz zrozumieniem wagi tej 
pałącej łwestji stoją wobec bardzo trudnej do 
zwalczenia przeszkody, jaką jest zupełny brak ad- 
powiednia wykwalifikowanych sił, niezbędnych 
do należytego prowadzenia zakładów wychowaw- 
szych. 

Min, Pracy i Opieki Społecznej — nim zmie- 
nione- warunki pozwolą utworzyć stały zakład 
naukowy dla wychowawców — postanowiło urzą- 
dzać dorywcze lktursy specjalne dla osób, poświę- 
cających się wychowaniu gromadnemu, a słucha- 
cze pierwszego z tych kursów, niedawno zakoń- 
czonego, powzięli inicjatywę znzeszenia wszyst- 
kich pracowników na polu wychowawczem 

Wszelkich infonmacji osobam zainteresowa- 
nym udzielają członkowie komisji: J, Cz. Babicki 
— Pruszków, Zakłady wychowaweze; Kaz. Lisiec- 
ki— Warszawa, Czerniakowska 131. - 


Sensacyjna 


afera morfinistyczna 
we Lwowie 


Od dłuższego czasu było we Lwowie publicz- 
ną tajemnicą, iż niektóre uczenice pewnej szkoły 
dramatycznej uprawiają nałóg morfinizowania się. 
Policja nie interesowała się temi wieściami. 

Wreszcie przed paru dniami, ktoś doniósł a- 
nomimem, że Anna S., licząca 20 lat, b uczenica 
szkoły dramatycznej, jest nałogową morfinistką, 
przyczem w jej mieszkaniu urządzają schadzki o- 
fiary tego nałogu. Okazało się, że autorem tego 
anonimn była Józefa Sad, urzędniczka prywatna, 
przyjaciółka owej morfinistki, 

Policja w czasie śledztwa ustaliła, iż S. sd- 

_ wiedzali jej narzeczony, podchorąży Zbigniew K., 
Władysława Zw. separowana żona profesora mu- 
_ zyki, Edward Sel, oraz 22-letni technik denty- 
styczny Daniel Reiss, Ten ostatni dostarczał owej 
“S. morfiny, pobierając od niej podwójną cenę. 
Reiss przedstawiał się jako lekarz, fałszował re- 
; cepty. na które kupował morfinę. Również 17-let- 
ni uczeń szkoły dramatycznej, Józef Landes, də- 
starczał morfiny owej S. 
|. Przesłuchiwana w policji morfinistka, przyzna- 
ła się, iż sfałszowała 20 recept, na które nabyła 
morfinę w aptekach, Akta sprawy odesłała poli- 
cja do prokuratury. 


Proces oparty 
na łętrstwach konfidentów policji 


25 oskarżonych uniewinniono. 


` Sad Okręgowy w Grodnie przez trzy dni u- 
biegłe rozpoznawał sprawę 25 osób, oskarżonych 
0 działalność antypaństwową., 

` Podstawę oskarżenia stanowiły dokumenty, u- 
jawnione podcźds dochodzenia policyjnego, i do- 
. wodzące rzekomo, że oskarżeni nietylko organizo- 
wali stowarzyszenie występne w celach wywroto- 
wych, ale, nadomiar, dla osiągnięcia owych wy- 
stępnych celów, rozporządzańi „siłami bojowemi”, 
zaopatrzonemi we wszelkie środki czynnej walki. 
Treść tych dokumentów, sporządzonych w języku 
żydowskim, ustalał podczas dochodzeń policyj- 
nych niejaki Koppel, konfident policji, którego ze- 
znania stanowiły ponadto lwią część materjału do- 
wodowego. 
~ W czasie przewodu sądowego jednak jeden 
"ze świadków, członek policji, podał w wątpliwość 
pochodzenie owych dokumen.ów. 

W czasie rozprawy abrona, w osobach adwo- 
katów Stamisława Rundo i Jana Dąbrowskiego z 
Warszawy, oraz obrońcy miejscowego, w parogo- 
dzinnych przemówieniach *'wykażywała z całą e- 
nergją konieczność zupełnego uniewinnienia 
wszystkich oskarżonych. Drogą ścisłego badania 
treści dokumentów, na które powoływał się os- 
karżyciel, dokumentów, w których członkowie 
rzekomych bojówek byli wymieniani z imienia i 
mazwiska, jakby działali jawnie, a zalecane im 
przytem stałe posiadanie przy sobie" jednego re- 
 wolweru i dwuch bomb" — obrona uwydetniła 
nader podejrzany charakter dokumentów, jaką 
materjału dowodowego, a w związku z osobą tło- 
macza, świadka oskarżenia, niejakiego Koppla, 
wyraziła przekonanie, że ten materjał dowodowy 
znalęźć się mógł w sprawie jedynie, wskutek dzia- 
łalności owego konfidenta policji (przeciwko któ- 
remu wiele osób występowało już ze skargami o 
wymuszanie pieniędzy). 
Na żądanie obrony Sąd Okręgowy zarządził 
sprowadzenie odpowiednich akt, z których się 
okazało, że ów konfident policji, Koppel, został 
pociągnięty do odpowiedzialności z art, 615 K K. 
(szantaż, czyli wymuszanie), a to na mocy zeznań 
szeregu zbadanych świadków. Wiarogodność ze- 
znań innych konfidentów policji obrona obalała 
wykazaniem jaskrawych sprzeczności, w tych ze- 
znamiach zawartych. Obrona, podnosząc koniecz- 
ność należytej walki z występnym; objawami ibo- 
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miunizmtu, — wnosiła jednocześnie o „oc 
takich środków tej waiki, które przynoszą tyko | 
szkodę wymiarowi sprawiedliwości, a ludzi ale- | 
winnych miezasłużenie piętnują, narażając ich na 
niezasłużony areszt śledczy. 

„, Sąd Okręgowy przychylił się do BES, o- 
brony i po dłuższej naradzie wydał wyrok, unic- 
winniający wszystkich oskarżonych. Wyrok ten 
wywarł silne wrażenie na licznie zebranej pybli- 
czności, która długo nie mogła się uspokoić, da- 
jąc wyraz radości z powodu takiego zlikwidowania 
tej przykrej sprawy. >. 


„ Wiec nauczycielski w Drohobyczu. 


(Kor. własna), 


w poniedziałek, 18 b. m. odbył się w Droho- 
byczu, z inicjatywy Związku Polskiego Naucz, 
Szkół Powsz, ogólny wiec nauczycielski w spra- 
wie zagrożonego szkolnictwa i oświaty w Polsce 
projektami ministra oświaty, p. St. Grabskiego | 

Referat a sytuacji w szkolnictwie wygłosił po- 
set Wł. Wojtowicz. W dyskusji przemawiali: Kin- 
dykiewicz, Ratalski, Lebensart, dyr. Wojtowica, 
Olankawska, Melnarowicz, Bablichi, Niemczakow- 
skt. 

Uchiwalono rezolucję, w której m, in nauczy- 
cielstwo powiatu drohobyckiego wypowiada się: 
za redukcjami w administracji szkolnej, a przede- 
wszystkiem w min. oświaty, a przeciw oszczędno- 
śćiom w dziedzinie szikolniotwa i oświaty w Pol. 
sce; przeciw zamierzonym redukcjom sił nauczy- 
cielskich i szkół; przeciw projektowi o ustroju 
szkolnictwa p, min. St. Grabskiego, a za jednoli- 
tym ustrojem szkolnym, gdzie 7-mio klasowa szko- 
ła powszechna będzie podstawą do dalszej nadbu- 
dowy; przeciw uzależnieniu szkolnictwa od władz 
administracyjno - policyjnych. Żąda stosowania 
wskaźnika drożyźnianego. Żąda 
pociągnięcia do ratowania Skarbu Państwa wiszyst- 
kich warstw społecznych  Żąda energicznej- walki 
z drożyzną. Wobec pogłosek, że p. minister Grab- 
ski przygotowuje nowy projekt -ustawy uposaże- 
niowej dla nauczycielstwa — zebrani wypowiadają 
się przeciw temu projektowi, a żądają utrzymania 
ustawy z października 1925 r, 

Na wniosek zaś ob. Olankowisikiej uchwalono 
jednogłośnie podziękowanie ; zaufanie posłom tow. 
Smujikowskiemu i Wojtowiczowi za szczerą i peł- 
mą poświęceń obronę spraw nauczycielskich. 
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Wyszedł z druku Nr. 1 „ROBOTNICZE- 
GO PRZEGLĄDU GOSPODARCZEGO" za 
miesiąc styczeń 1926 roku. 

Otwiera numer mocny i treściwy aboia 
tow. posła Zyg. Zaremby o „Trzeciej Próbie 
Sanacji" finansowo - gospodarczej w Polsce. 
Autor motywuje wytyczne programu gospo- 
darczego socjalistów jedynie skutecznie pro- 
wadzącego w chwili obecnej do zrównoważe- 
nia budżetu, potanienia kredytu i obniżenia 
cen, oraz stwierdza że niepowodzenie obecnej 
próby dowiodłoby niezbicie niezdolności bur- 
żuazji polskiej do rządzenia krajem. Teodor 
Toeplitz omawia „Znaczenia gospodarcze sa- 
morządu miejskiego”, Alfred Krieger — zagad- 
nienie obciążenia socjalo ego produkcji, zupeł- 
nie fałszywie oświetlonego przez organ Lewia- 
tana w artykule o nowelizacji ustawy o Ka- 
sach Chorych. Wreszcie znajdujemy w piś- 
mie artykuł A. Zdanowskiego w sprawie bar* 
dzo dzisiaj ważnego zagadnienia paissia poli- 
tyki emigracyjnej. 

W „Przeglądach”* pismo podaje informa- 
cje dotyczące życia gospodarczego w kraju i 
zagranicą, spraw aprowizacyjnych, ruchu zawo- 
dowego, płac i zarobków, organizacji pracy, 
ruchu spółdzielczego (postulaty w sprawie 


kryzysu gospodarczego komisji spółdzielczej 
w Warszawie) ubezpieczeń społecznych 
(szczegółowe sprawozdanie z konferencji. 


przedstawicieli socjalistycznych frakcji zarzą- 
dów Kas Chorych), wreszcie spraw emigracyj- 
nych. 


KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


POSIEDZENIE SENATU, 


Jutro o godz. 4 po poł. odbędzie się po- 
siedzenie Senatu. Z ważniejszych spraw na 
porządku dziennym ustawa o pobieraniu po- 
datków bezpośrednich w zbożu i węglu. 


DALSZY ROZŁAM W „WYZWOLENIU”. 

W sobotę 23 b. m. obradował w Wilnie 
Zarząd główny „Wyzwolenia”* ziemi Wiłeńs- 
kiej i Nowogródzkiej. Do Zarządu tego wcho- 
dzą m. in. posłowie Dubrownik, Hatko i We- 
dziagolski oraz sen. Kalinowski i sen, Karnic- 
ka. 

W naradach wzięli EMN przedstawiciele 
„Wyzwolenia”* w osobach pos, Poniatowskie- 
go i pos. Rudzińskiego oraz przedstawiciel 
nowoutworzonego Stronnictwa Chłopskiego 
pos. Sanojca. 

Po długiej dyskusji uchwalono wystąpić 
z „Wyzwolenia”. Przeciwko wystąpieniu z 
„Wyzwolenia” przemawiali sen. Kalinowski i 
sen. Karnicką, 

Nowi rozłamowcy utworzą Kresowe Stron. 
mictwo Chłopskie, które albo będzie istniało 
jako samoistna grupa w Sejmie, albo utworzy 
autonomiczną grupę przy Stronnictwie Chłop- 
skiem. 
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KRONIKA 
| POLITYCZNA. 


PRACOWNICY UMYSŁOWI U MIN. TOW. 
ZIEMIĘCKIEGO. 

W dniu 23 b. m. delegacja Centralnej Or- 
ganizacji Zw. Zaw. Pracowników Umysłowych 
przyjęta była przez Min. Pracy tow. Ziemięc- 
kiego i przedłożyła mu szereg postulatów w 
sprawie wprowadzenia w życie noweli o ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych od bezto- 
bocia, oraz udzielenia poparcia spółdzielczym 
warsztatom pracy orgamizowanym przez pra- 
cowników umysłowych. 

Poruszono również sprawę zakwalifiko- 
wania liczarek Państwowych Zakładów Grafi- 
cznych do kategorji pracownic umysłowych i 
przyspieszenia żałatwienia lej sprawy, która 
ciągnie się od przeszło półtora roku z krzyw- 
dą dla zainteresowanych pracownic. Pozatem 
delegacja przedłożyła tow. Ministrowi uchwa- 
ły zapadłe na wiecach pracowników umysło- 
wych w Warszawie, Zawierciu i Poznaniu w 
sprawie sytuacji gospodarczej, drożyzny i bez- 
robocia oraz ustawy emerytalnej i zwróciła się 
o udzielenie poparcia postulatom pracowni- 


czym w tych sprawach. 
URZĘDNICY NC O UPOSAŻE- 


W niedzielę „drew się zebranie Zarządu 
Stow. urzędn. państwowych z udziałem dele- 
gatów prowincjonalnych, Uchwalono rezolu- 
cję, domagającą się natychmiastowego powro- 
tu do norm uposażenia, ustalonych ustawą z 9 
października 1923 r, i wypowiadającą się 
przeciwko zmianie tej ustawy w obecnych wa- 
runkach. 


l 
| RZECZOZNAWCY DO SPRAW MNIEJSZO- 
ŚCI NARODOWYCH. 
Rzeczoznawcy do spraw mniejszości na- 
rodowych i województw wschodnich p. Loe- 
wenherz, min. tow. Leon Wasilewski, pos. 
Zwierzyński oraz naczelnik wydziału p, Za- 
bierzowski po kilkudniowych naradach usta- 
lili szereg wytycznych dla polityki państwo- 
wej w sprawach mniejszości narodowych. 
Rzeczoznawcy podzielili między sobą sze- 
"reg spraw do opracowania, a po ukończeniu 
tych prac zbiorą się na ag sesję, co nastą- 
pi w początkach lutego r. 


ŻĄDANIA iied 

Dnia 22 b. m. odbyła się w Min. Rolnic- 
twa i Dóbr- "państwowych, pod przewodnic- 
twem p. min. Kiernika, narada, poświęcona 
sprawie sfinansowania akcji dostarczania rol- 
nikom nawozów sztucznych, W konferencji 
oprócz przedstawicieli Ministerjum, wzięli u- 
dział popowej państwowych instytucji 
finan organizacji rol- 
niczych i wlicza - handlowych. Zebrani u- 
znali za najważniejsze skontrolowanie cen, po- 
bieranych przez fabryki nawozów sztucznych 
oraz obniżenie stopy procentowej kredytów 
nawozowych. Następnie uznano za koniecz- 
ne ustawowe uregulowanie finansowania akcji 
nawozowej drogą stworzenia specjalnego fun- 
duszu, administrowanego przez Państwowy 
Bank Rolny, obniżenie stopy procentowej, za- 
śwarantowanie wolności wywozu zboża (!!!), 
wyprodukowanego przez użycie nawozów 
sztucznych i gwarancji państwowej za zaku- 
py nawozów zagranicą („wszystko dla ob- 
szarników”). Uznano za konieczność udzie- 
lanie kredytów przez organizacje kredytowe, 
nie zaś, jak dotychczas, przez rolniczo - han- 
dlowe. W drugiej części narady zostały usta- 
lone wytyczne udziału organizacji rolniczo - 
handlowych w wykonaniu ustawy o pobiera- 
niu podatków w zbożu. (PAT).  _ 


ŻĄDANIA CELNE POLSKI I NIEMIEC. 

Wczoraj dr. Sokołowski, radca handlowy 
poselstwa polskiego w Berlinie, wręczył p 
Ernstowi, dyrektorowi departam. Min. Skar 
bu Rzeszy, projekt polski, dotyczący zniżek 
niemieckich stawek celnych od towarów wy- 
wożonych z Polski do Niemiec Analogiczny 
projekt, dotyczący zniżki polskiej taryfy cel- 
nej, dla towarów niemieckich wręczył jedno- 
cześnie dyrektor  ministerjalny Ernst radcy 
Sokołowskiemu. 

Każda ze stron przystąpi obecnie do szcze 
gółowego rozważenia projektu drugiej stro- 
aT: co potrwa niezawodnie pewien okres cza- 

su, ponieważ oba projekty obejmuja cało- 
kształt żądań celnych obu stron. (PAT). 
WALKA O „KURJER POLSKI". 

Dowiadujemy się, że usiłowania pewnej 
grupy akcjonarjuszów Tow. Akc. Prasa (gru- 
py reprezentującej przemysł wojennej) w kie- 
rynku uczynienia z „Kurjera Polskiego" or- 
ganu gen. ON I jak dotychczas 
nie powiodły się 

Grupie tej przeciwstawia się inna grupa 
akcjonarjuszów. ale przedewszystkiem zapro- 
testowała przeciwko uzależnieniu się od gen. 
Sikorskiego redakcja w swym obecnym skła- 
dzie, 


Znany literat i przewodniczący Zw. Dra- 
maturgów Polskich p. Stefan Krzywoszewski, 
któremu ze strony grupy gen. Sikorskiego 
proponowano kierownictwo pisma, odrzucił 
propozycję. 

ZJAZD REAKCJI FASZYSTOWSKIEJ, 

W niedzielę odbył się w Warszawie Zjazd 
delegatów t. zw. Zjednoczenia Polskich Sto- 
warzyszeń Rzplitejj Na honorowego prezesa 
Zjazdu powołano p. Trąmpczyńskiego. Preze- 
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sem wybrano ponownie p. Adama Zamoyskie- 
go, b. adjutanta Mikołaja Mikołajewicza. 


OBJAZD MIN. RACZKIEWICZA. 


W dalszym ciągu swej podróży inspek- 
cyjńej p. min. spr. wewn. zwiedził szereg miej- 
scowości na terenie woj. nowogródzkiego zni- 
szczonych przez działania wojenne. W ciągu 
dnia wczorajsześo p. minister był w Łunińcu, 
wieczorem zaś wyjechał do Pińska. (PAT.). 


PRZYJAZD WOJEWODY DAROWSKIEGO. 


Bawi w Warszawie wojewoda łódzki p. 
Darowski, który przybył dla omówienia z 
Rządem bieżących spraw, w szczególności zaś 
sprawy bezrobocia w województwie łódz- 
kiem. 


KOMUNIKACJA KOLEJOWA z Z. S. S. R. 


Przed kilkoma tygodniami odbyła się pol- 
sko - rosyjska konferencja kolejowa, która po- 
wzięła szereg uchwał w sprawie wptowadze- 
nia bezpośredniej komunikacji między Polską 
i Zw. S.S. R. 

Uchwały te zostały zatwierdzone przez 
władze sowieckie, które zwróciły się do-Mini- 
sterjium Kołei w sprawie wprowadzenia bez- 
pośredniej komunikacji pomiędzy obydwoma 
krajami. 


„SĄD GENERALSKI". 


„Gazeta Poranna Warszawska podaje 
nazwiska generałów, wybranych -do, Sądu 
śeneralskiego". Są to: gen. Stan. Haller, Ku- 
kiel, Zając, Rozwadowski, Sosnkowski, Szep- 
tycki, Dzierżanowski, Pogorzelski, Szpakow- 
ski, Kessler. Są to przeważnie „sikorszczycy”. 


WYJAZD DELEGATÓW „BANKERS 
TRUSTU*. 


Delegaci Bankers Trustu, pp. Sichel 1 Fi- 
scher, którzy w związku z pożyczką amery- 
kańską od 13 b. m. bawią w Warszawie i za- 
znajamiają się z organizacją i rentowością Pań 
stwowego Monopoht Tytuniowego, ukończyli 
swe prace i dzisiaj opuszczają Polskę. 


DELEGACJA PRACOWNIKÓW ao Ca 
U MIN, SPRAW WEWN. 

Delegacja Centralnej Organizacji Zw. Zaw. 
Prac. Umysłowych w osobach pp.: Hartleba, Da- 
bułewicza, Leśniewskiego i Kościńskiego przyję- 
ta była przez Pana Ministra Spraw Wewnętrz- 
mych i przedłożyła mu memorjały w sprawie re- 
organizacji prac Rady Spożywców oraz w spra- 
wie udzielenia paparcia spółdzielczym placówkom 
organizowanym przez pracowników amysłowych. 
Pan Minister przedłożone sobie postulaty potrak- 
tował przychylnie. 

Z MIN. SKARBU. 

P Minister Skarbu J. Zdziechowski z powo- 
du nawału zajęć w tygodniu bieżącym przyjm2- 
wać interesantów nie będzie, 

SPRAWA ROZSZERZENIA SIECI KOLEJOWEJ 
W PORCIE GDAŃSKIM. 

W sobotę przybył do Gdańska viceminister 
kolei Eberhardt w towarzystwie dyr. dep, p. 
Czapskiego, w celu zbadania na miejscu sprawy 
uzupełnienia i rozszenzenia sieci kolejowej w por- 
cie gdańakim dla ułatwienia wywozu węgla. (PAT. 

ZBLIŻENIE POLSKO - BUŁGARSKIE, 

Dnia 7 lutego r. b, adbędzie się w sali Magi- 
stratu uroczyste zebranie Towarz, Bułgarsko-Pol- 
skiego. Na uroczystości tej przemawiać będą pos. 
bułgarski Minister Rabow, pas. Jan Dąbski, orof. 
Stan. Słoński oraz Nacz. Wydz Prasy w M, S. Z. 
b. poseł polski w Sofji p. Tad. Grabowski, 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES INŻYNIERÓW 
DORADCÓW, 

Na Zjeździe Międzynarodowego Związku In- 

żynierów Doradców (Federation Internationale des 


'Ingenieurs Conseillers — F. I, D. I C), który się 


odbył w pazdzierniku r. z. w Paryżu, postanowio- 
no urządzić 3-ci międzynarodowy kongres inżynie- 
rów doradców w Warszawie. (Pierwszy taki kon- 
gres odbył się w r 1913 w Gandawie, drugi w 
1914 w Bernie szwajcarskiem) (Czas trwania kon- 
gresu wyznaczono ad 13-$o do 16-$0 maja r. b. 
Pracami przygotowawczemi zajmuje się komitet 
organizacyjny polski w Warszawie, wyłoniony 
przez koło inżynierów doradców i inżynierów rze- 
czoznawców przy Stow, Techników Polskich w 
Warszawie (ul. Czackiego 3/5), który udziela też 
wszelkich informacji o kongrósie. W. kongresie 
mogą uczestniczyć nietylko członkowie F.I.DIC., 
lecz i wszyscy interesujący się sprawami, związa- 
nemi z technicznem doradztwem i rzeczoznaw= 
stwem. Zarówno osoby fizyczne, jak i prawne 


Z sądów. 


JAK KRADZIONO PAŃSTWU REKRUTA. 
Proces Fuchsa i Zapłatyńskiego. 


W najbliższym czasie znajdzie się na wokań. 
dzie sądu okręgowego głośna sprawa Moszka Fu. 
chsa, Kazimierza Zapłatyńskiego i innych — cs. 
karżonych o nadużycia poborowe i łapowniotwo 

Pociąśnięty do odpowiedzialności, w związku 
z tą sprawą, lekarz wojskowy, ppułk. Szarecki 
pozostawał dotychczas na wolności za poręcze: 
niem. 

Prokurator postawił wniosek, żądający złoże- 
mia przez d-ra Szareckiego kaucji w kwocie 5.070 
złotych — sąd okręgowy podniósł jednak wyso- 
kość wspomnianej kaucji do 10.000 zł. 

Dr Szarecki wniósł żądaną sumę a depozy- 
tu sądowego: . 
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TELEGRAMY. 


Straszna katastrofa samochodowa 
we Francji 


Dwaj Polacy zabici 


PARYŻ, 25 stycznia (PAT, W wyniku 
katastroty samochodowej ponieśli śmierć pod- 
pułkownik Sztabu Generalnego Włodzimierz 
Bochenek, zastępca dowódcy] pł, czołgów i 
p. Kazimierz Liszkowski (7) literat, Leopold 
Zborowski, oraz jego małżonka, odnieśli rany. | 
Szczegółów katastrofy narazie brak, 


Ń 


się do szeregów Legjonowych, w których pozosta- 
wał do r, 1917, Wcielony następnie do szeregów 
austijackich, opuścił je w rok później i oddał się 
na usługi nowo - utworzonej armji polskiej, ostat- 
nio był dowódcą 1-go pułku czołgów, stacjonowa- 
nego w Żórawicy pod Przemyślem, 

. W połowie stycznia b, r., z polecenia Sztabu 
Generalnego ppułk, Bochenek wyjechał na 6 ty- 
godni do Francji w celu zwiedzenia wielkich fran- 
cuskich zakładów samochodowych i zastosowania 
nabytych doświadczeń w armji polskiej, 


Zmarły tragicznie ppułk. Wł. Bochenek. u- 
rodzony w r. 1894 w Krakowie. w chwili wybuchu 
wojny przerwał studja uniwersyteckie i zaciągnął 


W Niemczech. 
NOWY RZĄD UKŁADA DEKLARACJĘ. 
, , Berlin, 25 stycznia. (PAT.). Na dzi. 
siejszem posiedzeniu rady ministrów Rze- 
szy omawiana była treść deklaracji, jaką 
gabinet ma złożyć jutro przed Reichsta- 
gem. Frakcje komunistyczna i narodowo - 
socjalna złożyły już w Reichstagu wniosek 
nieufności dla rządu. Natomiast socjalni 
demokraci. niemiecko - narodowi i partja 
gospodarcza uzależniają swoje stanowisko 
od treści deklaracji rządu. W kołach par- 
lamentarnych przypuszczają. że dyskusja 
nad deklaracją potrwa do końca tygodnia. 
INTERPELACJE NACJONALISTÓW PRZE- 
CIW PLANOM DAWESA. 


Berlin, 25 stycznia. (PAT.). Agitacja, 


nała napadu na przybyłego tu z okazii u- 
roczystości lay rpa repub.:kańskiei 
Reichsbanner — Hoersinga. Kilku towarzy- 
szów Hoersinga, którzy odprowadzali go do 
hotelu, zostało ciężko poturbowanych. 

SPRAWA UDZIAŁU W KOMISJI PRZYGO- 
TOWAWCZEJ KONFERENCJI ROZBROJE- 

NIOWEJ. 

Genewa, 25 stycznia. (PAT.). Niemcy 
zawiadomiły Ligę Narodów. że zgadzają się 
wziąć udział w przygotowawczej isji 
konferencji rozbrojeniowej. 
OŚWIADCZENIE MINISTRA REICHS. 

WEHRY W SPRAWIE OSTATNICH 
ZAJŚĆ W KOMISJI. 


pa Aj Berlin, 25 stycznia. (PAT.). Na odby- 


od kilku tygodni prowadzi nacjonali- |: : : : 
; , tem tu wczoraj zebraniu: komitetu wyko- 
malaal gosh zew „planowi „Dawesa, | sewczego partji demokratycznej minieter 
cjach, złożonych ef 6 pea- | Reichswehry, Gesler, wygłosił przemówie- 


jach, złc w Reichstagu przez frak- 
cję niemiecko-narodową. Jedna z interpe- 
lacji zapytuje. czy rząd gotów jest poczy- 
nić wobec zagranicy kroki, aby wykonanie 
planu Dawesa nie stało się ciężarem, ruj- 
nującym zdrowie i podstawy socjalne na- 
rodu niemieckiego. Druga. interpelacja za- 
znacza, że wykonanie planu Dawesa nakła- 
da na naród niemiecki ciężary podatkowe, 
obniżające stopę życiową obywateli niemie- 
ckich w sposób. nie znajdujący przykładu ; 
w krajach Ententy i 

FASZYŚCI HULAJĄ. 


Erłurt. 25 stycznia. (PAT). Wczoraj 
grupa h:ttlerowców uzbrojona w kije doko- 


nie o ostatnich zajściach w komisji Reichs- 
tagu, mającej zbadać przyczyny katastrofy 
wojennej Niemiec w 1918 r. Minister Ge- 
ssler miał oświadczyć, że jakkolwiek zarzu- 
ty. podniesione przeciwko kpt. Canarisowi, 
są pozbawione podstaw, to jednak stano- 
wisko, zajęte przez niego w komisji, było 
nietaktowne. Marynarka republikańska 
' nie powinna zajmować żadnego stanowiska 
względem zarzutów, stawianych marynarce 
niemieckiej z czasów cesarstwa, a pozatem 
nie może ona utożsamiać się z nią. Powyż- 
sze wywody ministra Reichswehry wywo- 
łały żywą krytykę ze strony dzienników 
prawicowych, 


a | 


sowieckich, aresztowanych w  Charbinie. 
Depesze z innych oficjalnych źródeł nie 
wspominają o uwolnien*s Iwanowa -dono- 
szą jedynie, że sekretar” zarządu sowiec- 
kiej kolei wschodnio - chińskiej oświadczył 
iż w razie, gdyby Ck'ny nie przyjęły wti 
matum sowieckiego, wojska sowieckie opa- 
nują kolej wschodnio - chińską. 

Depesze prywatne podają. że chińczy- 
cy zamykają granice, w celu zatrzymania 
wojsk czerwonych. W piątek wieczorem, z 
polecenia władz chińskich w Charbinie, o- 
toczono i przeprowadzono rewizję w gma- 
chu tamtejszego sowi:ckie$? konsulatu ge- 
neralnego, przyczem zabrano znaczne zapa- 
sy broni oraz dokumenty. 

STANOWISKO JAPONJL 

Londyn, 25 stycznia, (PAT). Reuter 
donosi z Tokio, że rząd iapoński nie zane- 
rza mieszać się do koni''ktu chińsko - ro- 
syjskiego, lecz pragnie trwać na stanowi- 
sku wyczekującem, 


węgierskich fałszerzy 
pieniędzy - 
ŻĄDANIA OPOZYCYJNYCH CZŁONKÓ WYNIKI ŚLEDZTWA, ' 
KOMISJI ŚLEDCZEJ. Budapeszt, 25 stycznia. (PAT.). We- 
. . „Budapeszt 25 stycznia. (PAT.). « Ko- dług oświadczenia francuskiego urzędnika 
misja, ustanowiona dla zbadania politycz- policyjnego, Benoit, w toku śledztwa oka- 
nej strony fałszerstwa franków, odbyła dzi- | zało się że zanim jeszcze Geróc rozpoczął 
siaj wiecyorem pierwsze posiedzenie, O- | fałszerstwo banknotów, jakiś inny osobnik 
y komisji są tajne, ~ | fałszował je już przez trzy tygodnie. O- 


w południe upływa trzydniowy tertain ulti- 
matum rosyjskiego. Obecnie rzad sowiecki 
podejmuje zarządzenia, mające na celu 
przywrócenie porządku na kole: wschodnio- 
chińskiej-przy użyciu ewentualnie sił rosyj- 
skich, w razie, gdyby rząd pekiński nie bvł 
w możności sam wystąpić przeciwko samo- 
wolnym aktom Czang - Tso - Lina. W Mo- 
skwie panuje przekonanie, że Japonja za- 
chowa neutralność, jakkolwiek władze ja- 
pońskie i dopoda sfery wojskowe sympa- 
tyzują z Czang - Tso - Linem. 
W CHARBINIE. 

Londyn, 25 stycznia. (PAT.). Reuter 
donosi z Pekinu: Sowiecki konsul general- 
ny w Charbinie zawiadomił Karachana, że 


Zatarg sowiecko-chiński 
ZARZĄDZENIA RZĄDU SOWIECKIEGO. 

Wiedeń, 25 stycznia. (PAT.). „Neues 

Wiener Tageblatt” donosi z Moskwy: Dziś 

śś rodga! aaen ho = | 

wszystkich fumkcjonarjuszów i robotników | 
Wielka afera 


pozycyjni ; 1: ./. | sobn'kiem tym ma być podobno Schultz. 
na dadmożycyjni oe ia gy Już | Policja stara się obecnie stwierdzić, czy 
dą przesłuch: Postedzeniu agać się bę- faktycznie osobnik ten tak się nazywa, oraz 
4 P 7 ania prezydenta ministrów hr. odszukać miejsce i ego 

Bethlena; ministra spraw wewn., Rakow- jsce jego pobytu. 


„UBOGI“ HERSZT FAŁSZERZY. 


| Budapeszt, 25 stycznia. (PAT.). We- 

dług oświadczenia obrońców Windischgraet 

| za, jego posiadłości ziemskie o zę 4 

" | tys. tarów reprezentują wartość mniej 

więcej 60 s bai miljardów T nies» 

E ; ne zaś są ami w sumie miljardów 

AKT OSKARŻENIA, koron. Zagraniczne długi księcia zostały u- 
| 


Budapeszt, 25 stycznia. Ajax « Przy- regulowane przez e Song. 
becnie przez urząd pro tor- IE: NY id BYT p 
gotowany opecmi urator Raport międzysojuszni- 
| czej komisji wojskowej 
| 
l 


ski akt oskarżenia przeciwko  fałszerzom 

banknotów frankowych będzie dotyczył 25 

oskarżonych, z pośród których 4 znajduje j ; 

się na wolności. Naczelny prokurator oś- Londyn, 25 stycznia. (PAT.). Jak do- 

wiadczył, że pozostawienie biskupa polo- ' noszą z Paryża do biura Reutera, nadesła- 

p śnij ny do marszałka Focha raport mi 

juszniczej wojskowej komisji kontroli w 

Berlinie stwierdza, że Niemcy nie w cało- 


wego, ks. Zadraweca na wolności nie ozna- 
cza bynajmniej zaniechania ścigania sądo- 

ści wykonały zobowiązania, które na siebie 
przyjęły w rezultacie narad, jakie odbvły 


w p i ; 
Biskup Zadrawec został zwolniony ze 


swego stanowiska. 


„ROBOTNIK', wtorek, 26 stycznia 1926 r. 


| w Hstopadzie 1925 r. Wobec czego wojsko- 


i 


tetu dzielnicy. i 


"ARON" ELU WE 


Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dzielai- 
cy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków. 

Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41. odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. M 

Dzielnica Mokotowska, O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego 

Dzielnica Starówka, O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Rycerska 4-6, odbędzie się posiedzenie ko- | 
mitetu dzielnicowego. r DAs 

Pocztowa Organizacja P. P, S. O godz 7 w lo-. 
kalu O. K. R., (AL Jerozolimskie 6), odbędzie się 
posiedzenie komitetu. 


W czwartek, dnia 28 b. m. 

Okręgowy Sąd Partyjny. O godz 7 m. 30 w. 

w lokalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie 
się posiedzenie Sądu Partyjnego. Ź 


Ruch zawodowy. 


ZWYCIĘSTWO CENTR. ZW. GÓRNIKÓW 
NA KOPALNI W MYSŁOWICACH, 

W dniach 17 i 18 b m. odbyły się wybory,do 
rady załogowej na kopalni w Mysłowicach. Do 
wałki wyborczej stanął Centralny Zw, Górników 
i chadeckie ZZP, Wybory odbyły się bardzo spo- 
kojnie i bez wszelkiej agitacji Zwycięstwo odniósł 
Centr. Zw. Górników, bowiem na 15 mandatów 
otrzymał 13, a ZZP, — 2 mandaty. Wobec tego 
stan posiadania mandatów nie uległ zmianie : 

Zauważyć jeszcze wypada, że w masy robot- 
nicze przesiąka coraz bardziej zrozumienie dla 
tak ważnej instytucji, jaką jest rada załogowa. 
Wzięło bowiem udział w głosowaniu: na 2.884 n- ` 
prawnionych — 2.115 ludzi, ` 

Nadmienić należy, że załoga kopalni mysło+ 
wickiej wzmocniona została przez zredukowanych 
górników z kopalni „Nowa Przemsza ', gdzie kla- 
sowe organizacje nie miały większych w." 
Jeżeli pomimo napływu 300 górników, należących 
do innych organizacji zawodowych, zdołaliśmy u- 


wa komisja kontroli powinna nadal pozo- 
stać w Berlinie dotąd, aż Niemcy odnośne 
zobowiązania wykonają, 


PRTROCZZAO O ORA REZYDEROZOWRKC KI RZN Sir. 5 PW 
Żądania kolejarzy 
angielskich 


się pomiędzy Niemcami a sprzymierzonymi | 
| 

Londyn, 25 stycznia. (PAT.). Delegaci 
Kom, Wyk. Zw. Nar Kolejarzy angieiskich | 
odbędą dziś ponowne narady z przedsta- 
wicielami Tow. Kolejowych. 

Związek kolejarzy wysuwa, jako vod- 
stawę do porozumienia żądanie odrzucenia 
propozycji komisji rozjemczej, polegającej 
na tem, że robotnicy młodsi, promowani na 
starszych oraz wszyscy robotnicy nowowstę- 
pujący otrzymywać mają płace według ska- 
li stałej, a więc bez ruchomego dodatku 
drożyźnianego Związek kolejarzy domaga 
się pozatem ustalenia pewnej skali płac ro- 


botników kolejowych, jako minimum nie 
podlegające redukcji. 


Odznaczenie polskich 


malarzy 


Budapeszt, 25 stycznia. (PAT.). Z o- 
kazii zorganizowanej w Budapeszcie wy- 
stawy polskich grafików. komisja Salonu 
Narodowego wybrała jednogłośnie na 
członków polskich artystów: Leona Wy- 
czólkowskiego i Władysława Skoczylasa. 
Fonadto wyróżnieni zostali następujący ar- 
tyści: Edmund Bartłomiejczyk Konstanty 
Brandel, Feliks! Jabłczyński, Władysław 
Jarocki, Józef Mehoffer, Józef Pankiewicz, 
Franciszek Siedlecki i Zofja Stryjeńska. 
Poseł polski w Budapeszcie, Jan Micha- 
łowski, złożył w imieniu polskich artystów 
podziękowanie za przyznane im odznacze- 
nia. 


| 
1 
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Wiadomości telegraficzne 


— B. minister Alfred Mond, członek an- 
gielskiej partji liberalnej, wystąpił z tej partii, 
głównie naskutek poruszonej przez Lloyda 
George'a kwestji rolnej i zapowiedział zamiar 
przystąpienia do partji konserwatywnej. 

— Waszyngtońska izba reprezentantów 
przyjęła i odesłała do senatu projekt ustawy, 
dotyczący kredytów dla marynarki w sumie 
308 miljonów dolarów. 

— W Bukareszcie zmarł ubiegłej.nocy w 
wieku lat 84 b. premjer, a ostatnio prezydent 
senatu, Michał Pherekide. 

— W Genewie otwarto 3-cią sesję pod- 
komisji żeglugi rzecznej Ligi Narodów. 

— Senat włoski przyjął projekt ustawy 
o emigrantach politycznych, 

Pismo „Vecernik* donosi, że morder- 
ca posła bułgarskiego Daskałowa, student 
Cziczenko, powiesił się w więzieniu. 

i 1:0i; 
Proces © nadużycia 


w częstochow. filji Banku Pol- 
skiego. 


(TELEFONEM). 4 


W dalszym zeznawali 
prezes i wiceprezes częstochowskiego Związ- 
ku Kupców. Z zeznań ich wynika, że prócz 
Zawadzkiego, również ik jego na 
stanowisku dyrektora tego oddziału, Wojcie- 
chowski, ponosi odpowiedzialność za skanda- 
liczna gospodarkę funduszami Banku, bowiem 
już Wojciechowski demoralizował kupiectwo, 
udzielając mu nadmiernych kredytów pod za- 
staw weksli, przeważnie niewykupywanych. 


o EZ 


RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partji. / 


C. K. W. 

W środę 27 b. m. o godz, 5 pp, w lokalu 
Związku Polskich Posłów Socjalistycznych od- 
będzie się posiedzenie Centralnego Komitetu 
Wykonawczego, Tow. tow. członków C. K. 
W. prosimy o przybycie na posiedzenie, 
Sekretarjat Gen. CKW, PPS. 


dzo korzystny rezultat. 
::0: 


Głosy cz 
Porządki na kolei. | 


W nocy z 11 na 12 b. m. o godz. 12 minut 15 
2 dworca Wschodniego w Wa.szawie wyjechałem 


karza z chorą córką. 
śledzi w beczce, był nieopalony, bo jak oświadczył 
kondukton, „rury pozamarzały”, Zaledwie pod 


Deblinem uczuliśmy trochę ciepła, lecz trzeba by- 
ło przesiadać się do pociągu, podążającego do Lu- 


Lublina z 134-godzinnem opóźnieniem. 


leń, poczęto mię egzaminować, o czem chcę pisać. 


tają, księgi nie wydano. Skierowano mię jednak 
do innego pokoju. I tu powtórzono ten sam egza- 
min, poczem znów mi odmówiono wydania 
Wyłuszczyłem sprawę. 


jakiej „kontrabandy” 
Zaiste dziwne porządki. 
Piotrawski. e 


:0:: p 
O kurs obligacji m. Warszawy. ? 
Urzędowo komunikują: 


obniżka kursu 6% obligacji markowych m, st. 


których pism zniżka ta była spowodowaną wia- 
<iommością, iż Magistrat m. st. Warszawy opraco- 


fieru projadkt wałoryzacj, ponieważ projekt 
przedni nie zyskał zatwierdzenia Min. 


przedstawił, a zatem o jego zatwierdzeniu lub 
miezatwierdzeniu wogóle mowy być nie mogło. 
Magistrat przedstawił tylko zestawienie poszcze- 
gólnych emisji wraz z obliczeniem statystycznem 
jednakże bez żadnej uchwały władz miejskich co 
do szczegółów. konwersji, 


» A 

Posiedzenie Centr. Wydziału Kobiecego 

odbędzie się w środę, dn. 27 b. m., o godzinie 

7 i pół wiecz, w lokalu C. K, W., Wa.ecka 7. 
We wtorek dn. 26 b, m, 


Dzielnica Powązkowska. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicy. 

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dzielni- 
cy, Brukowa 29, odbędzie się poęiedzenie komi- 


a 


pu konwersji, któryby miał naruszać uprawnione 
interesy posiadaczy obligacji Celem należytego 


U 


W związku z tem Min, Skarbu zaznacza, iż 


i pochodzą od czynników spekulacyjnych, 
którym Min. Skarbu enengicznie wystąpi, 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dzielnica Czerniakowska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków. | 


Tu pasażerów jeszcze bardziej siłoczono į po- 


W tak ciężkiej sytuacji pociąg przyszedł do 


Księgę wreszcie wydano 
Czujne jednak oko stróża księgi z nad mojego ra- R 
mienia, Śłedziło litery, czy me wniosę do księgi 


u." km CZ 


Życie gospodarcze. 


Warszawy z roku 1917 Według informacji nie- 


ye 
x 


Wiadomości te są błędne. Magistrat m. st. War- 
szawy dotąd planu konwersji Mim, Skarbu nie 


y 

Obecnie na skutek zarządzeń władz nadzor- A 
czych Magistrat podjął prace nad ułożeniem pla- 
; 
nadzoru nad tą sprawą Minister Skarbu mianuje 


pogłoski, które wywołały obecną zniżkę kursu 6% 
obligacji m. st. Warszawy, są na niczem nieoparte — 


W 
UN 


trzymać nasz stan posiadania, to oznacza to bar- 


telnikőw 


w stronę Dęblina, powracając z Warszawy od le- | 


Pociąg, w którym stłoczono posażerów, jak 


ciągu nie opalono do samego Lublina, mimo, że na 
dworze było 20 stopni mrozu. ż 


i 
3 


Gdy zażądałem na stacji Lublin księgi zaża- A 


4 


Na moją odpowiedź, że jak napiszę — to przeczy- | 


3 
x 


+ 
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WE 
W dn, 22 i 23 b. m. mastąpiła nagle znaczna 


j 


$ 


wał nowy, niekorzystny dla posiadaczy tego pa- 
po; 


j 
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i- Koło Gazowni — Ludna, O godz, 6 w lokalu 
OKR (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się zebranie Dol. Stan. Zjedn. za 1—7.30 ii 
mę Franki francuskie za 102 - 27 32 wej 
ARE AE iig dy wooie za 1—35 54 . g 
Dzielnica Wola-Czyste o godz. 6 w Iskala KK saeka N kę Sł w 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- Franki szwaje, za 100—141.15 k 
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze- Kórónó! aoibh daioi saska 4 


branie członków. 
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" KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolo$.] 


W Zakopanem było chmurno przy temperatu- 


ze — 2, najniższa nocą — 90, najwyższa onegdaj , 


— 20, Śnieg taje, ma jednak jesncze 20 cm. grubo- 
wi 

Temperatura najwyższą wynosiła wczoraj w 
Warszawie + 30.7, najniższa -|- 07.3. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 

| (iejszym: zachmurzenie duże, temperatura powy- 

ġej 00 (do + 50 w godzinach popołudniowycaj, 
deszcz, umiarkowane, na północy dość silne, wia- 
try południowo - zachodnie i zachodnie; na po- 
łudniu -kraju rankiem przejaśnianie się nieba. 


Uruchomienie żeglugi na Wiśle. Zjednoczone 
Warszawskie Tow. Transportu i Żeglugi zawiada- 
mia, że w związku z odwilżą i oczyszczeniem się 
Wisły od lodu na przestrzeni Warszawa — Wy- 
szogród, uruchomiona została linja pasażerska z 
Warszawy do Wyszogrodu od dziś t. j od dria 
26 b. m Odejście parostatków tej linji z Warsza- 
wy codziennie o godz. 9-ej rano, z Wyszogrodu o 
godz. 8-ej rano, W miarę oczyszczenia się Wisły 
od lodu poniżej Wyszogrodu, linja ta zostanie 
przedłużona do Płocka. 


Ulgi w podatku od urządzeń reklamowych. 
Rozpatrzywszy sprawę stosowania ulg przy wy- 
miarze podadku od unządzeń reklamowych, Ma- 
gisirat uchwalił: 1) od odnowionych napisów na 
ścianach szczytawych pobierać normalny „podatek 
bez 100 proc. zwyżki, 2) od szafek wystawowych 
zakładów fotograficznych pobierać podatek, wy- 
mierzając go od długości i szerokości tych szafek; 
od pozostałych szałek wymierzać podatek od ca- 
łej powierzchni z wyłączeniem tylnej, dolnej i gór- 
nej ścianek szafki; 3) do urządzeń reklamowych 
przedsiębiorstw widowiskowych stosować zasadę, 

F płzyjętą dla reklam ruchomych, zezwalając na 
zmianę tekstu reklamy w ciągu roku; 4) od urzą- 
dzęń reklamowych usuniętych w r. 1925 podatku 
nie pobierać Przy wymiarze po”a!ku żądać po- 
zwoólenia na urządzenie reklamy ; uzyskane obec- 

mie pozwolenia przyjmować za podstawę wymiaru 

r podatku rówmież za r. 1925. (—) 


Kursy przeciwałkohołiczne. 22 b. m. odbyło 
się w lokalu Wydziału Zdrowia Magistratu otwar- 
cie kursów przeciwalkoholowych dła hygjenistek- 
wychowawćzyń przychodni i poradni przeciwalko- 
holowych Warsz, Tow Przeciwygruźliczego. Otwar- 
cia kursu dokonal prezes Tow. Przeciwigruźliczego 
"dr Bogucki, poczem nastąpił wykład p. red. Szy- 
' mańskiego „O socjalnem zmaczeniu walki z alko- 
holizmem*', 
Czytelnia Polskiego Klubu Literackiego. Za- 


34 
= rząd Polskiego Klubu Literackiego zawiadamia 


swych członków, że-dla zapoczątkowania życia kilu. 


| kowego zorganizował w sali kolumnowej swego 


łokalu na Zamku czytelnię, obficie zaopatrzoną w 
pisma krajowe į zagraniczne. Członkowie Kiubu 


_ mogą korzyslać z czytelni codziennie od godz. 5— 


4 


A 


8 wiecz 


< Spekulacja obligacjami miejskiemi, Jak wia- 


domo z pism, markowe obligacje m. st. Warszawy 


-stały sięw ostatnich dniach objektem gorączkowe 


spekulacji. Z rozmaitych  nieodpowiedzialnych 


'/ źródeł podawane są ścisłe plany konwersji obliga- 


cji, zamierzenia Magistratu i t p 
|. Ze źródeł miarodajnych. dowiadujemy się, co 
następuje: Rozporządzenie o rejestracji obligacji 
uzależnia plan konwersji od wyników rejestracji 
Rejestrację obligacji ukończono w dniu 1 grudnia 
1925 r i Magistrat dopiero po tym terminie mógł 


| przystepić do opracowania planu konwersji  Re- 


Fl 


i 
j 
Mh 
f 


jestracja obligacji została jednak przez min. skar- 

rzediużóna dla Paryża i wobec nieukończenia 
rejestracji plan konwersji nie jest jeszcze rozpa- 
trzony przez Mag'strat. Zaznaczyć-należy, że plan 
konwersji i relacja każdej poszczególnej pożyczki 


|. nabigrą cech zupełnie miarodajnych dopiero po u- 


y 


chwaleniu ich przez Radę Miejską i zatwierdzeniu 
przez min, skarbu (—) 


|. Nowe linje tramwajowe. Dyrekcja tramwajów 
miejskich przeprowadza obecnie stydja nad zamie- 
/ rzoną budową nowych linji tramwajowych do Wa- 
wra, Bielan, Wilanowa i Ząbek, Studja te po- 
trwają jeszcze Kkiika miesięcy, poczem , przedsta- 
| wione będą min, kolei w celu uzyskania pozwole- 


_ mia na budowę, (—). 


WYPADKI. 
Przy pracy. 'Na stacji głównej - towarowej 
szeregowiec, 27-letni Aleksander Kowalczyk, za- 
mieszkały w koszarach przy ul. Ułańskiej, w cza- 


| Gie ładowania węgla z wagonu na wóz został u- 
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derzony bryłą węgla. Lekarz Pogotowia stwier- 

dził ranę ciętą głowy i po opatrunku, pozostawił 
ranionego na miejscu. 

Uduszenie i utopienie. Z rzaki Brdy przy mo- 

ście Gdańskim w Bydgoszczy wyłowiono zwick. 

_ topielca, Znaleziono przy nim zegarek srebmy z 

takimż łańcuszkiem. Przeprowadzone dochodzenie 

ustalilo, że denat nazywa się 62-letni Antoni Kwa- 

| sigroch, rymarz z Bydgoszczy, który dnia 11 li- 


|. stopada 1925 r. zaginął w przypadkowy sposób. 


| Przeprowadzona obdukcja sądowa wykazała, że 
/Kwasigroch został uduszony, a następnie wrzuco- 
ny do wody. 


Zbiorowe zatrucie gazem, Przy ul. Nowy Świat 


|| mr. 45 pękła w ziemi rura gazowa. Wydzielaiący 
ię 


się gaz. przedostał się do mieszkania dozorcy do- 
mu Skrzypczaka, gdzie zatruli się żona dozorcy 
-~ Marjanna oraz dzieci ich 3-letni Tadeusz, 2-letnia 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. 


Zofja i półroczny Wacław. Lekarz Pogotowia, po 
zastosowaniu. środków  trzeźwiących, wszyskich 
zatrutych pozostawił na miejscu Po upływie xil- 


ku godzin w pokoju sąsiadującym z mieszkaniem 


dozorcy, przeznaczonym na magazyn składu przv- 
borów fotograficznych p. f.: „J i W Kasprzycki 
zatruł się gazem Wincenty Ciesielski, służący, Po.: 
gotowie przewiozło Ciesielskiego nieprzytomnego 
do szpitala Dzieciątka Jezua 

Na „czarnej giełdzie”. lcek Rajtarski, chcąc 
wymienić walutę połską na dolary, udał się na 
„czarną giełdę* na Nalewki, gdzie nieznany snve- 
kułant sprzedał mu 100 dolarów. Gdy Rajtarski 
po kilku dniach udał się do Banku Polskiego, du- 
wiedział, się, że banknot sto dolarowy jest fałszy- 
wy, gdyż przerobiony jest z 10-dalanowego. 

Ofiary ślizgawicy. Przed domem nr. 35 przy 
ul. Żelazmej poślizgnęła się na chodniku, upadła i 
złamała nogę Karolina Kisielewska (Łucka nr, 15). 
którą Pogotowie przewiozło do szpitala Dzieciąt. 
ka Jezus. 

— Przechodząca ul. Targową przed domem nr. 
66: Ludwika Nemocięt (Radzymińska nr. 60), wsku- 
tek ślizgawicy upadła i złamała lewą nogę. Ofin- 
rę ślizgawicy przewiozło Pógotowie do szpitala 
Dzieciątka Jezus. 

Samobójstwo studenta. Przy ul. Bednarskiej 
nr 17 'w mieszkaniu Aleksandra Ramotawskiego 
podczas jego nieobecności, bawiący przejazdem 
w Warszawie kuzyn jego student szkoły głównej 
gospodarstwa wiejskiego, 21-letni Kazimierz Kle- 
szczewski, (wieś Łazarze, gin. Bełda, pow. Szczu- 
czyn) wystrzałem z rewnmlweru w okolicę prawej 
skroni usiłował pozbawić się życia. Pogotowie 
przewiozło desperata do szpitala św, Ducha. 


Kradzieże. Biżuterję, 1000 /zł. gotówką, 11 do- 
larów i 10 rb. w złocie na ogólną sumę 5.000 zi. 
skradziono z mieszkania Marji Plater (Królewsk 
nr 21). 

— Garderobę wartości 1.000 zł. skradziono z 
mieszkania Paulego Kołakowskiego przy ul. Kar- 
meliakiej nr. 11. 

— W bazarze Różyckiego na Pradze z budki 
Aleksandra Majnaza skradziono różne artykuły 
spożywcze wartości 200 zŁ 

— Rower wartości 140 zł. skradziono Julja- 
nowi Olszewskiemu z śieni domu przy ul. Bednar- 
skiej nr. 6. > 
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TEATR i MUZYKA. 


Z KONSERWATORJUM. 
Koncert inauguracyjny Sekcji Współczesnych 
Kompozytorów Polskich. 

Niedawno założona  Selkcja Współczesnych 
Kompozytorów Polskich przy Warsz. Tow Mu- 
zycznem rozpoczyna swoją działałność. Rozpoczy- 
na ją pod pięknem hasłem rozpowszechnian:a, po- 
pularyzowania twórczości muzycznej polskiej. 

Ogólne zadania Sekcji na tle ruchu artystycz- 
nego współczesnej doby, barwmie scharakteryzo- 
wał prof. Cezary Jęlienta w swojem  krótkiem 
przemówieniu, kitóre było bardzo odpowiednim 
wstępem sobotniego koncertu Nie naśladując nie- 
wolniczo zagranicy, mie idealiztjąc zbytnio jej 
często b. przeciętnych wzorów, powinniśmy wy- 
trwale dążyć do budowania sobie własnej, na móc- 
nych fundamentach opartej kultury muzycznej, w 
iklórejby asy muzyk polski czuł się, jak u siebie 
w domu mógł „swojemi słowami” 'wyśpiewać pieśń 
własnej duszy — to był, w streszczeniu cały sens 
przemówienia proć Jelleńty 

W programie widniały cztery dobrze znane 
nazwiska kompozytorów polskich: Romana Stat- 
kowskiego, Stanisława Niewiadomskiego, Adama 
Wieniawskiego i Ludomira Różyckiego. Usłysze- 
liśmy dwa koncerty (pp. Lewinger, Jakowski, 
Kostrzewa i Waghalter) i wiele pieśni solowych w 
wykonaniu artystów Opery: p. M. Budziszewskiej 
i p. E- Mossakowskiego. 

Klasyczny, w beethowenowskim styju utrzy- 
many, kwartet Es-dur Statkowiskiego trafił do prze- 
konania publiczności, choć co do wykonania mo- 
żnaby mieć liczne zastrzeżenia. Podobnie pieśni 
Niew adomskiego podbiły sobie senca słuchaczów 
właściwą sobie prostotą i szczerością, choć inter- 
prełacja ich mogłaby być subtelniejsza į artystycz- 
niej cieniowana. ; 

„Zą moich młodych lat" Niewiadomskiego, An- 
dante z kwartetu: Statkowskiego, jak również środ- 
kowa: część po raz pierwszy, zdaje się, publicznie 
wykonanego. kwartetu c-moll Różyckiego — to 
niewą'pliwie najpięknieńsze momenty wieczoru 

„ Jakiekolwiek nasunęłtyby się wwagi co do za- 
wartości muzycznej koncertu i wykonania uwtwo- 
rów — przyznać należy, że Sekcja Kompozytorów 
umiejętnie bierze się do dzieła i koncerty jej, u- 
rządzane wespół z Wydziałem Oświaty i Kultury 
Magistratu, zasługują na gorące i energiczne po- 
parcie publiczności, H. D. 


Teatr Wielki. Dziś „Rigoletto” 

Jutro, „Tosca, we czwartek „Faust* z „No- 
cą Wailpursji ' 

Wznowienie „Strasznego Dworu", Perła Mo- 
niuszkowskiej twórczości lirycznej. „Straszny 
Dwór' ukaże się- prawdopodobnie w sobotę dn 
30 b. m w. całkiem odnowionej szacie na scenie | 
Bro” bregi ł 

lubileusz 35-letniej pracy scenicznej Zotji 
Ulbrychówny: Nasbliższe przedstawienie opery 
Czajkowskiego „Fuceniusza Onesin” będzie jubi- 
leuszowem przedstawieniem 35-cio letniej pracy 
scenicznej p Zofji Ulbrychówny, cenionej artystki | 
opery «warszawskiej, 

Teatr Narodowy. Dziś próba generalna „Fa- 
usta" nod kierwmkiem reżvserskim dvr. Kam'ńs- | 
kiego Efektami dekoracvjnemi i świetlnemi kierr | 
je osobiście prof Drabik. Obsa”ę stanewią .pn: 
Węóśrzyn Leszczyński, Niedzielska, 
Roland i inni 


„ROBOTNIK”, wtorek, 26 stycznia 1926 r. 


LE 
m| DRUKARNIA |E 


Kotarbiński, | 


Premjera we środę 27 b. m. Początek przed- 
stawienia o godz, 730 wiecz. 

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i dni następ- | 
nych „Rewizor* grany od dnia premiery przy wy- 
przedanej widowni. 

Teatr Letni, Z powodu powodzenia „Bitwy 
pod Waterloo” premjera „Cherubina z piekła” od- 
łożona do piątku b. m t. į. 29 b. m. Do czwartku 
włącznie „Bitwa pod Waterloo '. 

Teatr Polski, Dziś „Król ' 

Teatr Mały. Dziś „Mój ojciec miał słusznośc” 
We czwartek premiera wesołej komedji Verneuil'a 
„Orzeł czy reszka? ". ; 

Teatr Nowości. „Paryżanka' ukaże się jeszcze 
trzy razy, poczem na krótki czas powraca na re- 
pertuar operetka „Orłow', W pelnych próbach 
najnowsza operetka R. Stolca „Sen o Rivierze'” 

Teatr Niewiarowskiej, Codziennie wieczorem 
doskonała operetka Waltera Kollo „Królowa no- 


Teatr im. Fredry. Dziś przedstawienie sprze- 
dane. 

W czwartek premjera komedji T. Skoczylasa, 
„Kobieta zawsze znajdzie sposób". 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni na- 
stępnych „Dom otwarty”. \ 

eatr „Qui Pro Quo“, Codziennie 2 razy do- 
skonała rewia „Puść ġo kantem“, 

Teatr „Perskie Oko” powtarza dziś dwuknotnie 
rewię p. t „Pod sukienką'. 

Przedstawienia ulgowe K. M, K, A. Najbliż- 
sze przedstawienia ulgowe K M, K. A. odbędą sę 
w następujących terminach: Dn. 27 b. m, „Kró! 
— Teatr Polski; dn. 29 b, m. „Żydówka“ — Teatr 
Wielki; dn, 1 lutego „Królowa nocy” — Teatr 
Niewiarowskiej; dn. 3 lutego „Orzeł i reszka" — 
Teatr Maly; dn 5 lutego „Krół* — Teatr Polski 
Na powyższe przedstawienia bilety ulgowe wydaje 
członkom Biuro Komisji Międzyzwiązkowej Kul- 
turalno - Artystycznej, ul, Chmielna 49 m. 3 w 
godzinach 10 — 12 i 5 — 8 wiecz. 

Koncert - akademja, We środę 27 b m, w 
Konserwatorjam koncert - akademja ku czci prof 
Romana Statkowskiego. W wykonaniu programu 
udział biorą: St. Argasińska, M. Trampczyńska, 
H. Zboińska - Ruszkowska, W. Wermińska, S. 
Szyfmanówna, A Dobosz, A. Michałowski, Z. Ro- 
bowska, I. Lefeld, W. Kochański, T. Kozon, kwar- 
tet Filharmonji Warszawskiej oraz Polska Kapela 
Ludowa. 

Biuro Stow. Urzędników Państwowych awia- 
damia o następujących pzedstawieniach ulgowych 
w teatrach: Polskim — w dn 29 stycznia i w dniu 
4 lutego r. b. „Król”, oraz w Małym — w dn. 9 
lutego „Orzeł i reszka” Bilety są do nabycia w 
biurze S. U. Pa Chmielna 17 m. 5, tel 132-80. Po- 
zatem są kartki na bilety ulgowe do teatru Nie- 
wiarowskiej, A 


Repertuar teatrów świetlnych 


Kino Palace, „Matka, córka i kochanka" — 


w 8 częściach. 

Kino Filharmonja, „Płomienna kawalkada' w 
10 aktach. 

Kino Apollo. „Gorączka złota" z Charlie 
Chaplinem. 


Kino Splendid i Stylowy. „Robin Hoód' {10 
aktów) z Doglasem Farbamks. * 

Kino Wodewil. „Ręce Orlaka'* z Konradem 
Veidtem . 

Kino Muza, „Królowa Mody'. 
|. Kino Nowy. „Handlarz z Amsterdamu", Nad 
progrąm najweselsze farsy. 

gio Pan. „Uwięiony Lotnik” i „Nie grzesz 
matko” 

Kino Corso. „Popioły zemsty" (12 aktów). 

! 5 —:10:: 


Z teatrów świetlnych 
WODEWIL. — „Ręce Orlaka*, 
Gemjalny pianista podczas katastrofy kolejo- 
wej traci obie ręce. Lekarz, słynny z nadzwyczaj. 


nych operacji profesor, przyprawia mu ręce stra- 
conego. zbrodniarza. Orlak, dowiedziawszy się o 
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któremi nie jest w stanie dotknąć ukochanego for- 
tepianu, ani popieścić uwielbianej zony Nieszczęp 
śliwy jest bliski obłędu, gdy nagle nowy cios g6 
spotyka- Ofciec jego, bogaty. dumny pan, który 
wyrzekł się syna — „grajka” — gmie, zamordøo 
wany. tajemniczo. twierdzone zostaje, że zbrodni 
dokonano rękami straconego mordercy Vasseura. 
Sprawa wyjaśnia się — mordercą ojca Orląka jak 
i sprawcą poprzedniej zbrodni, był inny człowiek, 
Nera, która zdobywszy podstępnie odciski rąk 
Vasseura, sporządził sobie wedlug nich odpowied- 
nie rękawiczki, -Vasseur był stracony niewinnie, 
ręce Orlaka nie są więc rękami zbrodniadza. 

Niesamowity” pomysł sztuki, w połączeniu z 
wybornie przeprówadzoną, pełną tajemniczości, 
uitrygą, stwarza film zupełnie nieprzeciętny, a co 
najważniejsza —  pozostawiający głębokie wraże- 
nie. Strona psychologiczna potraktowana została 
z takim pietyzmem i gięboką znajomością duszy 
ludzkiej, że niesposób bez przejęcia śledzić prze- 
bieg akcji. l 

Konrad. Veidt, największy dramatyczny aktor 
filmowy Niemięc, rotę Orlaka gra znakomicie 

Nad program dawane są „Dziennik Pathe" ż 
„Z całego świata”. Ika, 


1:0:: 


SPORT. 


Walne zgromadzenie Polskiego Związku Lekkoa- 
tletycznego. 

W ciągu niedzieli i poniedziałku odbywały się 
narady Walnego Zgromadzenia delegatów P. Z. L. 
A. Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu Za- 
rządowi, wybrano zarząd w składzie następują- 
cym: Prezes ponownie kpt. Misiński, viceprezes 
kpt Szeligowski, oraz pp. Waintał, Semadeni, 
Szyszko - Bohusz, Frenkel, Pawłowski, Komisja 
Rewizyjna ppłk. Bobkowski i Gruner. 

Sprawa rewizji ksiąg K. S. Polonja przez PZPN. 

Dowiadujemy się, że skarbnik Polcnji p. Żół- 
towski, delegowany był do Krakowa z księgami 
klubu, gdzie dokonywano ścisłej ich rewizji i kon- 
troli, Dla ostatecznego załatwienia i wyświet.enia 
tej sprawy, przybywa do Warszawy w dniu 30 b. 
m. specjalny delegat PZPN, który podda badaniu 
dokumenty kasowe i księgi klubowe na miejscu. 

Zawody narciarskie na Bielanach. 

W niedzielę dnia 24 b. m. odbyła się liczna 
wycieczka narciarzy "warszawskich na Bielany, 
pód kierownictwem prezesa P. Z. N. ppłk Bob- 
kowskiego w której wzięło udział z górą 80 o- 
sób (członków AZS, i WKN.) Oprócz tego odbyły 
się pierwsze w sezonie bieżącym zawody narciar= 
skie sekcji narciarskiej AZS w biegu na 9 kim. 
Startowało 6 zawodników i jedna zawodniczka 
poza konkursem. 1) Jaworowski w 36:15, 2) 9- 
siecki i Smołuchowski w 39 m. Trzecie miejsce 


Łopaczewski 44:30. Pani Czarnocka 47 m. Sędzio= 


wał p. Rudnicki. 
Stadjon sportowy w... Pabjanicach, 

Zarząd klubu sportowego Krusche Ender w 
Pabjanicach przystępuje w początkach lutego do 
budowy własnego stadjonu sportowego na grun- 
tach ofiarowanych przez prezesa tego klubu p. 
Kmusche Stadjon będzie zawierał boisko footb3lo- 
we i bieżnię, betonowy tor kolanski pierwszy w 
tym mieście i basen pływacki, | oraz trybuny na 
kilka tysięcy osób. 

Cóż na to kluby stołeczne? 


ULOTKI, DRUKI 
KSIĄŻKI 1 


BIUROWE, 
BROSZURY. 


PRZYJMUJEMY DO DRUKU: 


mw 


WYKONANIE STARANNE. CENY N 


KOSZTORYSY. 


„ROBOTNIK 


WARSZAWA 


Miód 


koperkowy Í żywokostowy 
od kaszlu dla dzieci R. 
Barcikowskiego T.A. 


Futra, ubio 
Poznań—już nadszedł i 


i męskie 


jest do nabvela we wszyst- 
kich aptekach | składach 


aptecznych. Przedstawi- 
cielstwo na Warszawę I 
Kresy Wsch: Wa'szawa. 


K:. *koru :ki 8, t. 85-48 i Ubiorów 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: AFISZE, 


DENA, TYGODNIKI MIESEN. 


NA ŻĄDANIE PRZEDKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 


WARECKA 7. 


RATY 


zaliczki według możności płatni- 
i czej Klijenta 


podług modeli francuskich 
Obstalunk' wykonywa się na 
miejscu we własnej pracow’ l 

Wytwórnia Futer 


p 
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LECZNICA 


Przychodnia dla chorób skóre 
nych, wenerycznych i wos 
wnętrznych. 
Leczenie rajnowszemi środkami. 
Naświetlania: Rentgen, Lampą 
kwarcową, Solux. Analizy lekar" 
skie. 


ORDYNACKA 9, 


tel. 51-03 
czynna od 9 r. do 9 w, Po" 
rada 3 zł. 

W niedzielę i święta od 11 — 2 


Dr. L BURSZTYN 


b. asyst. kl Uniw w Paryżu 

i Lipsku. Chor. skórne, wener. 

| moczoołc. lazna 43 m. 35 
tel. 11938. od 4—8 wiecz. 


| 


ISKIE. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


M do szycia znane 
USZYNY „Kasprzyckiego“, 
Tanio Dogodne warunki kupna, 
Warszawa, Marszałkowska 153. 
Telefony: 1451, 11351. Pro- 
wincja zamawia listownie. 


A“ 


ry damskie 


na zamówienia 


Rohotnity popierujcie 
swoje pismo codziznne 


— 


Dzielna 5 m. 34. 
RK 


— 


